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SPIS RZECZY.

CZĘŚĆ URZĘDOWA. —  Wiadomości urzęd°'ve 
z Królestwa i z Cesarstwa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
W iadom ości zagraniczne.
W iadom ości rozm aite.
O utrzymaniu gościńców, dróg i przepraw w I ol- 

sce, tudzież o powinności na t e n  cel szaiwai- 
ku, z czasu po rok 1820 (fciąg dalszy).

Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

| ą !> o W * E Ni I E.

Redakcja „Dziennika Powszechnego,, upra
sza C z y t e l n i k ó w  swoich tak  w W arszawie
jak  i na prowincji mieszkających, o pośpie
szenie z wniesieniem prenum eraty za rozpo
czynający się z d. 1 Października 1862 roku 
k w a rta ł.

Cena Diiennika w Warszawie: rocznie R  8
pólrocz. „ 4 
kwartał. „ 2  
miesięcz. „ — k  67 

Na Prowincji: rocznie „ 9 „ 20 
pólrocz. „ 4 „ 60 
kwartał. „ 2 „ 30

Za przesyłkę w kopertach kwar. rs. 1.
W  W arszawie, prenum erata przyjmuje się 

w K antorze Głównym Redakcji, wdomu pod 
Nr. 4tf>, przy ulicy K rakow skie-Przedm ie- 
ście, oraz w kantorach: Achcika przy ulicy 
M arszałkowskiej N r 1065, Bysińskiegó w do
mu Skwarcowa; Blaszkowskiego na K rakow - 
skiem-Przedmieściu N r 395; Dąbrowskiego 
przy ulicy Marszałkowskiej N r 1376; Dąbrow
ski ulica Czysta N r 415a-, Dębińskiej przy uli
cy Długiej N r 489d; Grabowskiego przy ulicy 
Granicznej N r 967; Kwaśniewskiego przy ulicy 
Elektoralnej; Kalinowskiego przy ulicy Sena
torskiej N r 463; Kędzierskiego przy rogu ulicy 
Żelaznej i Chłodnej; Potrzebskiego róg ulicy 
Nowy-Sw iat i Chmielnej; RutscAa przy uli
cy Nowy-Sw iat i Książęcej; F lorjana Roz- 
manith przy ulicy Sto-Jańskiej; S. Rozma- 
nith przy ulicy Nowy-Świat; Stap/a przy u li
cy Przejazd N r 644; Segedy przy ulioy D łu
giej; Scbustra przy ulicy Wierzbowej N r 473- 
.1. Tytz'a przy ulicy Miodowej Nr 489 lit. C, Ty- 
huchowskiego przy ulicy Nowy-Świat N r 1300, 
Krajewskiego róg S-to Krzyzkiej N r 1352 b.

CZĘŚĆ U R Z Ę D OWA.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych, na po
siedzeniu w dniu 22 Sierpnia (3 W iześnia) r. b. 
w obecności Jaśnie Wielmożnego Naczelnika Rządu 
Cywilnego odbytem, mianowała:

1) P. Józefa Badeniego, Wice - Referendarza 
przy Radzie Stanu, Starszym Referentom w Komi
sji Rządowej.

2) P. Ludwika Zarembę, Rachmistrza w biurze 
Naczelnika Powiatu Włocławskiego, p. o. Prezy
denta m. Włocławka.

3) P. Karola Trautsolta, b. Naczelnika Powia
tu  W arszawskiego, N aczelnikiem  Powiatu Łęczyc
kiego.

R ada A dm inistracyjna na  posiedzeniu z d. 10 
(22) Sierpnia r. b. udzieliła M arcellem u Juszcza- 
kiewiczowi pa ten t na  wolno praktykującego j eo- 
metrę klasy 2-ej.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 10 (22) Sierpnia r. b., na przedstawienie Ko
misji Rządowej Sprawiedliwości, zapis rs. 300 dla 
kościoła parafialnego w Wiejsiejach, przez niegdy 
Stanisława Chamskiego, testamentem na d. 14 
Października 1858 r. własnoręcznie sporządzonym, 
prawnie ogłoszonym, uczyniony, w myśl art. 910 
K.C., Z zachowaniem praw osób trzecich i pod wa- 
runkam i bliżej w testamencie oznaczonemi zatw ier
dziła.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. io  (22) Sierpnia r. b., na przedstawienie Ko
misji Rządowej Sprawiedliwości, następujące za
pis):

1) dla kościoła katedralnego w W łocławku rs.
30, i

2) dla kościoła w mieście Kowalu rs. 15, 
przez niegdy ozefę Kowalkowską, testamentem

na d. 25 Październi -a (o Listopada) r. z. urzędo- 
w n i e  sporządzonym, uczynione, w myśl a rt. 910 
K. C . ,  z z a c h o w a n i e m  praw osób trzecich i pod wa
runkam i bliżej w testamencie oznaczonemi zatwier
dziła.

Magistrat Miasta Stol^zneS° Warszawy.— 
Gdy po moście pływającym na Wiśle pod W arsza
wą, zbyt prędka jazda naraża wiązania mostowe i 
łyżwy na uszkodzenie, —  Magistrat Miasta przeto 
podaje do wiadomości publicznej, że wszelki prze
jazd po moście tak z ładunkiem, jako też próżnych 
powozów i furmanek, zupełnie wolno (stępa) p0ą 
karą policyjną odbywać się winien.— P- 0> Prezy
denta z upoważnienia: J . Rcrtholdi.—-za Naczelni
ka Kancelarji Baudouin.

j w m. Klimontowie powiecie Sandomierskim otwo
rzoną została nowa Ekspedycja i poczthalterja 
z odwozem poczt wózkowych dwa razy w tygodniu 
z Klimontowa do Opatowa i na powrót, w odległo
ści wiorst 18.

W  Ekspedycji tej oddawać można na pocztę, 
jak  również odbierać z niej wszelką koresponden
cję zwyczajną, oraz pieniądze i posyłki, tudzież 
prenumerować gazety i pisma perjodyczne. —  
w Warszawie dnia 10 Września 1862 r .— Z upo
ważnienia Dyrektora Poczt, Radca Zarządu Ma
tei/.— Naczelnik Oddziału A. Bobiński.

Zarząd Okręgu Pocztowego Królestwa Polskie- 
o. — Podaje się do powszechnej wiadomości, że

Zarząd Instytutu Muzycznego Warszawskiego, 
zawiadamia Skład Nauczycielski, oraz uczniów i 
uczennice In s ty tu tu — iż w dniu 14 b. m. t. j. 
w Niedzielę, odbędzie się Nabożeństwo w kaplicy 
tegoż Instytutu o godzinie 10-tej z rana; kursa 
nauk rozpoczną się z dniem 15 t. m., pozostawia
jąc te same dnie i godziny do nauki, a mianowicie: 
Poniedziałki, Środy i Piątki dla uczniów, zaś W tor
ki, Czwartki i Soboty dla uczennic.— Warszawa d. 
11 Września 1862 r.— Za zgodność Inspektor J ó 
zef Brzowski.

Z Petersburga, 6 Września.
Przez Najwyższe Ukazy z d. 22 i 27 Lipca 

(v. s.) Najmitościwiej mianowane zostały frejlinami 
J e j  C e s a r s k i e j  M o śc i: córka kurlandzkiego gu
bernatora cywilnego, panna Marja von Brewern\ 
córka zelburskiego powiatowego marszałka szlachty, 
panna baronówna Kalina Ban-, córka zmarłego je- 
nerał-adjutanta, panna hrabianka Marja Anrep- 
Elmpt; córka kurlandzkiego gubernjalnego mar
szałka szlachty, panna baronówna Ada von-dcr- 
Beke.

Czj środek ten zdoła wyprowadzić 
dzienniki Warszawskie z błędnego ko
ła? Czy zechcą  one pojąć i przyjąć za 
zasadę postępowania, że najświetniej
sze sprawy zagraniczne gasną w obec 
potrzeb i zadań oj czystych, to przyszłość 
pokaże. W  każdym jednak razie do 
dalszego powstrzymywania się w tej 
mierze naszej prasy, przeszkody cenzu- 
ralne nie mogą służyć za wymówkę jej 
kierownikom, zwłaszcza gdy im po te
mu na zdolnościach dziennikarskich nie 
zbywa.

Z  Moskwy, 5 Września.
N a j j a ś n ie j s z y  P a n  raczył być obecnym na 

Chodyńskiem polu w d. 22 Sierpnia (v. s.) rano, 
strzelaniu do polygonu artylerji i gimnastyce, a 
wieczorem strzelaniu do celu piechoty i dragoń- 
skich pułków, zaś 23-go strzelaniu do celu artyle
rji; następnie odbył musztrę z brygadą dragonów 
i ze zwołanemi na alarm wojskami piechoty i arty
lerji korpusu grenadjerów, moskiewskiego bataljo- 
nu Straży wewnętrznej i przechodzącego przez Mo
skwę na Kaukaz 1-go szwadronu lejb-gwardji kau- 
kazkieh kozaków własnego J e g o  C e s a r s k i e j  M o 
ś c i  konwoju. Z wojsk tych N a j j a ś n i e j s z y  P an  
okazał zupełne zadowolnienie. O godzinie 5 - ej 
N a j j a ś n ie j s z y  P a n  z a s z c z y c ił  sw ą  o b e c n o ś c ią  
o b ia d  u m o sk ie w sk ie g o  w o je n n e g o  je n e r a ł - g u b e r -  
n a to r a ,  w le tn ie m  m ie s z k a n iu  w parku Piotrow
skim, a wieczorem raczył być w Wielkim teatrze.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

Przed niedawnym czasem dzienniki 
Warszawskie usilnie i głośno domagały 
się pozwolenia pisania o sprawach we
wnętrznych kraju, jego administracji, 
potrzebach it. d., i utrzymywały, iż czytel
ników wcale nie zadawalniają chociażby 
obszerne rozprawy polityczne, skoro po
le najżywotniejszych prac około dobra 
własnego kraju przedsiębranych, jest dla 
nich zamknięte. Zgodnie z takim dąże
niem naszej prasy, a nawet dla dania 
potrzebnej ku temu inicjatywy, b. Gazeta 
Rządowa przeobrażoną została w roku 
zeszłym na Dziennik Powszechny w któ
rym zaczęto ogłaszać artykuły i" rozpra
wy o przedmiotach i najważniejszych 
kwestjach wewnętrznego zarządu kraju 
dotyczących. Jakoż dzienniki prywatne 
z radością wówczas powitały tę zmianę 
i zaraz w znacznej części weszły na dro
gę użytecznego spraw krajowych rozbio
ru. Wszakże niedługo zabrakło im wy
trwałości, i czy to z przyczyny nacisku 
lękliwej i obałamuconej opinji, czyli też 
dla niedostatku potrzebnych do tego stu- 
djów wkrótce opuściły tak pożądane 
przedtem dla nich pole i znowu wróciły 
się do artykułów i rozpraw o polityce 
zagranicznej, które w ostatnich czasach 
przybrały jeszcze charakter dla stosun
ków w Królestwie pod wielą względami 
drażliwy. Gdy nadto ludzie niechętni 
taki kierunek prasy przypisywali ście
śnieniu jej swobody pod względem 
możności rozbioru kwestji wewnętrz
nych, co przymuszać miało redakcje do 
przerzucenia się na obszary polityki za
granicznej, Władza przeto rządowa do 
której to należy,widząc iż samo zachęca
nie przykładem nie przynosi skutku, po
leciła cenzurze aby zostawiając zawsze 
swobodę rozbioru przedmiotów wewnę
trznych zarządu kraju dotyczących, 
iniewyłączając od tego rozpraw z dzien
nikami zagranic znemi o stosunkach tu
tejszych, wzbroniła aż do dalszego rozpo
rządzenia artykułów bądź wstępnych, 
bądź innych rozumowanych, o polityce 
zagranicznej, co wszakże nie ma tamować 
dziennikom, możności ogłaszania wiado
mości o wypadkach w obcych krajach, 
z powołaniem źródeł tychże ̂ doniesień.

Zamieściliśmy przed kilku dniami 
w piśmie naszem doniesienie o wysłaniu 
przez Władzę edukacyjną p. Justynjana 
Karnickiego, Dyrektora honorowego 
Muzeów za granicę, między innemi 
w celu nabycia obrazów dla zaprowadzić 
się mającego w Warszawie Muzeum 
Sztuk pięknych, z wystawionego na pu
bliczną rozprzedaż zbioru, p, J. P.W eye- 
ra w Kolonji.

W edle świeżego doniesienia p. Kar
nickiego, rozprzedaż ta z dniem 30 z. m. 
została ukończoną, dla naszego zaś Mu
zeum udało się na niej zakupić 42, po 
większej części,najcelniejszych obrazów. 
W  ich nabywaniu p. Karnicki to miał 
głównie na względzie, aby galerja nasza 
zaopatrzoną została w satnym zaraz po
czątku w pomniki każdej szkoły ma
larskiej, iżby przeto nie tylko miejscowe 
o piękności w sztuce pojęcia, ale i hi
storyczny onej rozwój, były w niej re
prezentowane.

Pomiędzy nabytemi dla naszego Mu
zeum obrazami, 7 należy do szkoły wło
skiej (tu oprócz Antoniego z Ferrary 
spotykamy imiona Gentile Bellini, Gui- 
dona Reni); 4  do Frankońskiej (między 
niemi Holbeina); 5 do Brabanckiej (mię
dzy innemi jeden przypisywany Quentv 
nowi Messis); 11 do Antwerpskięj i Ho
lenderskiej (między niemi Jordansa i 
Teniera); 2 do szkoły francuzkiej, jeden 
d o  h is z p a ń s k ie j  a  4  d a w n ie jsz e , w ięce j 
historyczną niż artystyczną wartość ma
jące.

Będzie to piękny zawiązek zbioru, 
który w połączeniu ze zbiorem przez 
niegdy Fiorentiniego na użytek szkoły 
sztuk pięknych w Warszawie legowa- 
nym, i osobną całość w myśl testamentu 
ofiarodawcy stanowiącym, da sposobność 
poświęcającej się malarstwu młodzieży, 
nietylko kształcić się na wzorach mi
strzów, którzy całe życie doskonaleniu 
się w sztuce poświęcili, ale przez przy
patrywanie się różnoczesnym jej pomni
kom nabrać wyobrażenia o postępie i kie
runku, jakim w każdej epoce ulegała.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Spraw ozdanie.

Zapewne ogłoszenie w  Diritto sprawozdania 
sztabu Garibaldego o bitwie pod Asprom onte 
i listu byłego dyktatora w Mooimento, spowo
dowało'gabinet turyński do ogłoszenia w G a
zecie urzędowej raportów jenerała Cialdiniego 
i pułkownika P a lla  vicini. Jakkolw iek opisy 
te przedstawiają potyczkę ochotników z woj
skami królewskiem i z różnych punktów  za
patryw ania się i śledztwo sądowe dopiero wy
każe zobopólną przesadę co do niektórych 
szczegółów, wszakże już teraz wiele się wyja
śniło.

Ochotnicy mieli polecenie jak  najspieszniej- 
szego posuwania się, ażeby uniknąć spotkania 
z wojskami królewskiemi, stanowczo zabro
nione im było strzelać, ani bronić się i w osta
tniej naw et chwili, kiedy bersalierzy rozpo
częli ogień, Garibaldi wydawał im polecenie 
aby nie strzelali, k tóre powtórzył otrzym aw 
szy rany. Z listu jego okazuje się, że stanow
czo był przekonany, iż wojska królew skie po
zostaną neutralnemi. W y p a d k i  okazały, że 
m ylną Garibaldi łudził się nadzieją. Zdawało 
rpu się, że bez walki potrafi stanąć pod mu- 
ram i Rzymu, tam  powoła całe W łochy, w ra 
zie potrzeby zniesie nie odpowiadając na nie 
strzały francuzkie, i tym sposobem zmusi rząd 
francuzki do oddania W łochom Rzymu. B y- 
łoto jeszcze większe złudzenie dowodzące jak  
W łosi pioszczą się myślą, że Napoleon w głę
bi duszy pragnie uzupełnienia ich państwa, 
pragnie oddać im Rzym, byle tylko mógł to 
uczynić nie narażając się na zarzuty stronni
ków  świeckiej władzy Papieża.

Treść raportu jenerała Cialdiniego, podana 
w depeszach, nie zdaje się zaprzeczać wyżej 
wspomnionym faktom; lecz wskazuje jak  ró
żne były instrukcje udzielone przez jenerała 
Cialdiniego pułkownikowi Pallavicini, k tóry 
m c więcej nie uczynił tyłko spełnił je  co do 
joty. Zarzuty staw iane mu jakoby za pomocą 
parlam entarza wstrzymał pochód ochotników, 
jakoby strzelił do Garibaldego w czasie kiedy 
ten chciał z nim się układać, upadają w obec 
dokładnego opisu walki, podanego przez

sztab Garibaldego. P ułkow nik  Pallayicini po
stępując tylko według danych m u instrukcij 
zalecających ścigać i wytępić ochotników, za
atakow ał ich bez poprzedniego ostrzeżenia i 
naw et kiedy stosownie do danych im poleceń 
nie bronili, się.

Gabinet tymczasem nie porzucił zamiaru 
staw ienia Garibaldego i jego towarzyszy przed 
sąd; zdaje się, że po długich naradach prawni
ków, uznano, iż może ich sądzić tylko senat 
i spodziewano się w Turynie dekretu powie
rzającego tę misję tem u ciału i zwołującego 
zarazem senatorów.

P . de L a  G uerronniere w drugim liście 
umieszczonym w dzienniku La France dowo
dzi, że jedność włoska jest niemożebna; gdy
by zaś urzeczywistniła się, tak  bezpośrednio 
zagrażałaby potędze narodowej Francji, że ta  
ostatnia zmuszona by była żądać ustępstw  
terytorjalnych i nowej zmiany granic, aby się 
mogła zabezpieczyć przeciw zbyt potężnemu 
sąsiadowi. Dzienniki belgickio utrzymują, 
że to jest tylko osobiste zdanie p. de L a  Guer- 
ronniera, k tóry  obecnie tak  jest niebezpiecz
nym  dla rządu przyjacielem, ja k  niegdyś był 
użytecznym pomocnikiem. Gdyby przedsta
wiana przez niego polityka, choć na chwilę 
była uważana za odbicie m yśli rządowej, list 
jego wzbudziłby niepokój w całej Europie, 
a szczególniej w Anglji.

Stronnicy jedności włoskiej nie tracą jesz
cze nadziei na zmianę obecnego usposobienia 
dla W łoch Cesarza Napoleona. W edług nich 
ciało prawodawcze zostanie w tych czasach 
rozwiązane, a p. Persigny już przesłał okól
nik poufny do prefektów, zapowiadający no
we wybory na koniec października. Z wybo
rów  tych Cesarz pozna jakie jest usposobie
nie narodu, i ja k  zwykle dalsze swoje postę
powanie zastosuje do tego, biorąc jak  zawsze 
inicjatywę. Książę Napoleon jednak  stracił 
widać nadzieję, bo wybiera się na dwumiesię
czną podróż, podobno do Egiptu.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że rozbroje
nia stopniowe w W enecjańskiem, chwilowe 
wstrzymane, teraz są przyprowadzane do 
skutku; wstrzymano także uzbrajanie stat
ków, które miały krążyć na wodach wło
skich. S tan finansowy Austrji, nakazuje jej 
znacznie zmniejszyć w ydatki na armję, lecz 
Prcsse wiedeńska utrzymuje, żo dopóki nie 
nastąpi pojednanie z W ęgram i, dopóty rząd 
będzie musiał trzymać wojska na stopie wo
jennej.

W ypadki we W łoszech odwróciły uwagę 
od spraw wscboduick, gdzie nowe zachodzą 
zawikłania. Turcy w Uszycy postąpili tak  sa
mo ja k  poprzednio w B elg rad z ie . Zawsze z ich 
strony okazuje się takież same barbarzyńskie 
postępowanie, też same gwałty, k tóre popeł
niają, pewni opieki Anglji i A ustrji. M ocar
stwa te potrafiły uzyskać od konferencji kon
stantynopolitańskiej postanowienia, których 
Książę Michał przyjąć nie może. W  istocie 
jeżeli Turcy ośmielają sobie tak  drwić z E u 
ropy i ponawiać krwawe sceny Belgradzkie, 
w chwili kiedy zgromadziła się dyplomacja 
dla zapobieżenia powtarzaniu się takich wy
padków, cóż można się spodziewać wtedy, 
kiedy gabinety europejskie zajmą się innemi 
kwestjami, kiedy oczy E uropy będą gdziein
dziej zwrócone, a serbowie licząc na opiekę 
mocarstw, nie będą stali z bronią w ręku ? 
W ielkie mocarstwa nie mogą dać serbom ża
dnej rzeczywistej rękojmi, nie mogą poręczyć, 
że Turcja z prawością będzie wykonywać 
zobowiązania, a znów z drugiej strony nie 
mogą zapewnić serbów, że będą interwenjo- 
wać za każdym razem, kiedy jakiem u turec
kiemu paszy podoba się zbombardować mia
sto serbskie, lub wystrzelać poddanych Księ
cia Michała. Jedynym  racjonalnym  załatwie
niem tej sprawy, które zapobiegając nowym 
starciom, zabezpieczyłoby spokojność E uro
py, byłoby zburzenie twierdz pozostających 
w ręku turków. Jeżeli już koniecznie szło 
o zachowanie Turcji zwierzchnictwa nad Ser- 
bją, dostatecznem zdaje się byłoby płacenie 
ze strony serbów rocznego haraczu, bez po
zostawienia ich pod ciągłą groźbą tureckich 
dział, groźbą, niepozwalającą serbom ani żyć, 
ani się pomyślnie rozwijać.

(Ind. Bel., Pal., Sclt. Z.)
A nglj*.

Londyn, 6 Września. Times dzisiejszy, mó
wiąc o nowej taryfie zakazowej w północnej 
Ameryce, w ynurza przekonanie, że środek 
ten może przyczynić się do poróżnienia s ta 
nów zachodnich unji ze stanami wschodnie- 
mi. „W szelkie usiłowania”, powiada ten 
dziennik, „jakich stany zachodnie dały w obe
cnej wojnie dowody, zwracają się w rzeczywi
stości przeciw nimże samym. Północ walczy 
dla utrzym ania taryfy zakazowej, czyli inne
mi słowy, dla przyswojenia sobie praw a ścią
gania haraczu z całego lądu stałego Am eryki. 
Północ walczy wrcelu skoncentrowania u sie
bie całego handlu wywozowego, k tóry  będąc 
odwrócony od dróg naturalnych, mianowicie 
od rzek few. W aw rzyńca i Mississipi, skieruje 
się drogami sztucznemi do Nowego-Jorku i Bo
stonu. Korzyści wynikające ztąd dla stanów 
wschodnich są widoczne, co nie może w ża
den sposób zachęcić stany zachodnie do bro
nienia z orężem w ręku stanu rzeczy, którego 
cały ciężar pada właśnie na te ostatnie sta
ny. W szystkie na drodze handlowej stawiane 
przeszkody spowodują, że stany zachodnie 
będą zmuszone do sprzedawania ze stratą  
swoich produktów i do przepłacania obcych.

Ostatnia odezwa prezydenta konfederacji 
amerykańskiej, Jeffersona Davisa, znajduje 
w większej części gazet angielskich uznanie.

Towarzystwo przyjaciół pokoju, k tóre po
mawiano niejednokrotnie o niekonsekwencję, 
z powodu iż dowodziło niezbędności wojny 
domowej w Ameryce, ogłosiło obecnie adres

do ludu Stanów-Zjednoczonych. Przyjaciele 
pokoju doradzają am erykanom  umiarkowanie 
i usposobienie pokojowe, któreby doprowa
dziło, bez krw i przelewu, do odłączenia się 
Południa od Północy na tych samych zasa
dach, na jakich na początku w ojny propono
wały niektóre pisma angielskie, a między in
nemi Times. W  adresie tym  powiedziano: 
„Przeciw ni jesteśm y wszelkiej interw encji 
zbrojnej, lecz na pośredniczenie przyjaciel
skie naród am erykański mógłby przystać bez 
narażenia na szwank swej godności.”

Lord D erby prezydował w zeszłą środę w 
P restonie na dorocznej uczcie towarzystwa 
agronomicznego L ancashire’u. W  mowie mia- 
nej przy tej sposobności, lord D erby unikał 
starannie wszelkiej alluzji do polityki stron
nictw  i poprzestał na pochwałach dla księcia 
W alji.

Sprawozdawca Timesu z okręgów fabrycz
nych donosi z W iganu, żc nędza wychodzi tam  
na jaw  w mniej rażący sposób, aniżeli gdziein
dziej. Ludność tameczna wynosi 37,000 mie
szkańców, a w tej liczbie 9,910 robotników fa
brycznych. Z  liczby tej, 9,330 pozostaje bez 
wszelkiej roboty, 400 pracuje tylko' po 3 dni, 
100 po 6 dni w tygodniu, a pomimo to nędza 
je s t tam stosunkowo nie wielka, większa bo
wiem część robotników i robotnic m a rodzi
ców pracujących w kopalniach węgla kam ien
nego, u których znajduje schronienie i jak ie  
takie utrzymanie, nie potrzebując udawać się 
do dobroczynności. Obok tego właściciele 
fabryk w W igan ie jsąd la swych niezatrudnio- 
nych robotników hojniejsi od fabrykantów  
P restonu i Blackburnu.

Court Journal donosi: „Dziś z rana książę 
W alji opuszcza W indsor udając się do W ool
wich, zkąd odpłynie do Ostendy. Jego K ró
lewska W ysokość odwiedzi rodzinę księżnicz
ki A leksandry Duńskiej, a następnie uda się 
do Niemiec, gdzie bawi jego dostojna m atka. 
Pow rót Królowej do Anglji nastąpi w sześć 
tygodni po ostatniem posiedzeniu rady  tajnej. 
Jej Królewska Mość uda się najpierw  do 
Osborne, a następnie do W indsoru, dokąd 
książę W alji przybędzie 18-go listopada. W  
tej ostatniej rezydencji monarchini zabawi do 
połowy grudnia, poczem uda się do Osborne, 
gdzie przepędzi święta Bożego Narodzenia.

Dziś z rana zm arł w Addington arcybiskup 
Canterburyjski.

AuMrJa.
Wiedeń, 8 Września. O tw arcia na nowo po

siedzeń rady państwa w yglądają tu  z wielką 
niecierpliwością, wiadomo bowiem, że na pier
wszych zaraz izby deputowanych posiedze
niach, ma być postawiony wniosek, opatrzo
ny  licznemi podpisami, za rewizją ustaw y lu
towej, co będzie wyrażeniem życzenia wszy
stkich stronnictw. Sami naw et stronnicy ga
binetu, którzy tworzą, jak  wiadomo.większość, 
podzielają przekonanie, że w tym  względzie 
coś uczynić należy, na drodze bowiem, k tórą 
dotąd kroczono, niepodobna osiągnąć żadnych 
w duchu konstytucyjnym  rezultatów. Pom ie- 
nione stronnictwo miało nieraz podczas ferij 
sposobność przekonania się, że naród nie je s t 
bynajmniej zadowolony z dotychczasowych 
działań parlam entu austrjackiego i że po- 
wszechnem jest w całej monarchji życzeniem, 
ażeby rząd zmodyfikował swój program  w 
sposób mogący rokować rozwój życia konsty
tucyjnego. W ielu członków izby deputowa
nych zamierza złożyć swój m andat na przy
padek, gdyby życzenie rewizji, a zatem zmia
ny ustawy lutowej nie zostało uwzględnione. 
Decentralizacja interesów hypotecznych, k tó 
re stanowiły dotąd monopol banku narodowe
go, została obecnie stanowczo zadecydowaną. 
B ank węgierski hypoteczny zostanie wkrótce 
do życia powołany; następnie podobnyż za
kład kredytow y otw arty zostanie w Czechach, 
w którym  to celu utworzył się w tym ostatnim  
kraju komitet. Również w Morawji robione 
są kroki celem uzyskania pozwolenia na za
łożenie banku hypoteczuego.

Francja.
Paryż, 6 Września. Ciągle publiczność naj

więcej jes t zajęta spraw ą Garibaldego. P o 
nieważ rząd włoski dotąd jeszcze nie posta
nowił nic co do sądu, jakiem u m a go poddać, 
spodziewają się tu, że będzie ułaskawiony 
przed rozpoczęciem procesu. Powiadają, że 
p. Benedetti, którego wyjazd do T urynu tym 
czasowo oznaczają na 15 lub 20 września,* nie 
chce tam się udać nim będzie postanowione
0 losie Garibaldego, sądząc, że stanowisko 
jego byłoby tam  bardzo kłopotliwe. Dziś za
pewniano, ale zdaje się. przedwcześnie, że 
W ik to r Em anuel kazał oświadczyć p. Rica- 
solemu, ażeby był gotów do utworzenia ga
binetu.

Esprit public utrzym ywał, że na radzie mi- 
nisterjalnej w Saint-Cloud, p. Thouvenel 
przedstawił plan co do odwołania załogi fran
cuzkiej z Rzymu, że postanowiono jednak 
utrzym ać statu quo i zawiadomić o tern dwory 
turyński i rzymski. Courrier da Dimanche zaś 
zapewnia, że wprawdzie p. Thouvenel przy
niósł z sobą na posiedzenie rady wspomnio- 
ny plan, ale ani on, ani jego koledzy podziela- 
ląjący łego zdanie, nie mieli odwagi przedsta
wienia go Cesarzowi. Cesarz zaś, k tó ry  przed 
zgromadzeniem rady wydał polecenie co do 
noty  winszującej p. Ratazzemu zwycięztwa
1 zaw iadam ia jącej o u trz y m a n iu  statu quo, n a  
posiedzen iu  w ca le  n ie  zaczep ia ł tej k w e s tji,  
lecz m ów ił ty lk o  o g u an o  i in n y m  n aw o zie  
p e ru w ia ń sk im ; żad en  zaś in n y  p rze d n fio t n ie  
b y ł d o ty k a n y  n a  te rn  posiedzen iu . Z re sz tą  
je że li d zie lą  s ię  zd a n ia  co do okoliczności p o 
siedzen ia , jedno zg o d n o ść  p a n u je  co do s ta n u  
w  ja k im  obecnie p o zo staw io n a  je s t  k w e s t ja  
rzy m sk a .

Mianowanie p. T reilhard  na miejsce p. Im - 
hausa, nadało większą siłę pogłosce, że w ro-
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k u  bieżącym a mianowicie pomiędzy 15 paź
dziernika a 15 listopada, odbędą się wybory 
ogólne do ciała prawodawczego.

P . Slidell bawiący ciągle w Paryżu zape
wnia, że skonfederowani za miesiąc zajmą 
W aszyngton, co zdaje się wszakże zbyt śmia
łem. Cesarz ma być mocno zajęty sprawą 
m eksykańską, a mianowicie projektem  doty
czącym stanów skonfederowanycli, przyczem 
podobuo Francja miałaby większą pewność 
odebrania wynagrodzenia za wyłożone kosz
ta  na wojnę, bo stany skopfederowąjie porę
czyłyby wypłatę tego wynagrodzenia. Cesa
rzowi przypisują także zamiar przyłączenia 
do F ranc ji Łuiziany. Jakakolw iek jes t praw 
dziwość tych pogłosek, nie podlega w ątpli
wości, że w yprawa m eksykańska przybiera 
wielkie rozmiary. Iliszpanja podobno zgadza 
się z F rancją  w zasadzie co do potrzeby urzą
dzenia w Meksyku silnego rządu, lecz układy 
w tej mierze pomiędzy dwoma mocarstwami 
m ają być rozpoczęte dopiero po zajęciu stoli
cy M eksyku przez francuzów.

Paryż, 7 Wrześniu. D otąd nie m a wiadomo
ści w jak i sposób gabinet turyński zamierza 
postąpić z G aribaldim  i jego towarzyszami 
wziętemr do niewoli pod Aspromonte. L isty  
pryw atne z T urynu utrzymują, że wahanie 
się w tej mierze ma ukrywać postanowienie 
przyjęte przez K róla wspólnie z niektórem i 
jego doradcami jako  to pp. Ratazzi, Depretis 
i Conforti, aby dla zyskania czasu zwlekać 
decyzję aż do chwili kiedy małżeństwo K się
żniczki M arji P ji, da sposobność udzielenia 
ogólnej amnestji. Czy wieści te,się urzeczy
wistnią, niewiadomo; w każdym zaś razie po
łożenie gabinetu turyńskiego tak  jes t drażli
we, iż nio wątpią, że w skutku zgromadzenia 
się parlam entu musi nastąpić jaka ważna 
zmiana w warunkach przyszłości nowego pań
stwa. Obecne położenie rzeczy pogorszą się 
jeszcze zbliżającem się wielkiemi krokam i 
przesileniem finansowein. Zupełny brak pie
niędzy w skarbie, wywołał pogłoskę o zamia
rach zaciągnięcia pożyczki, k tóra według je 
dnych ma wynosić 500 milionów fr., a według 
drugich miliard. Lecz w obecnym położeniu 
W łoch, przy nierozwiązaniu kwestji rzym 
skiej, trudno liczyć na powodzenie tej po
życzki.

Od kilku dni znów głośniej zaczynają mó
wić o wyborach ogólnych do Ciała prawo
dawczego w roku bieżącym; lecz jakkolw iek 
na prowincji zajmują się czynnie nowemi 
kandydaturami, w P aryżu  w niektórych sfe
rach utrzymują, że obecni deputowani odbędą 
jeszcze jedne posiedzenia, które rozpoczną się 
w Grudniu, a ukończą w Styczniu, i że wy 
bory dopiero w L utym  r. p. nastąpią; mnie 
manie to opierają na tern, że w m inisterstw ie 
spraw  wewnętrznych nie ukończono jeszcze 
prac co do spisu ludności, k tóre m ają posłu
żyć do nowego podziału na okręgi wyborcze.

Znów zaczynają mówić o utworzeniu no
wej szlachty drugiego Cesarstwa, poczynając 
od najniższych stopni, to je s t od kawalerów; 
lecz o ile pogłoski w tym  względzie są  wia- 
rogodne, trudno się z pewnością przekonać.

Książę Napoleon nie przyjął zaproszenia od 
Cesarza i Cesarzowej do Biarritz. Książę 
wraz z małżonką m a się udać na dwa tygo
dnie do zamku Meudon, a następnie ma znów 
statkiem  Prince Jerome zrobić wycieczkę m or
ską.

W yszła w tych dniach broszura pod ty tu 
łem: L’Empire au Mexique, stawiająca wyraźnie 
kandydaturę jednego z napoleonidów do tro 
nu meksykańskiego.

Powszechnie sądzą, że p. B arrot nie powró
ci na swe stanowisko do M adrytu i że miejsce 
jego zajmie p. Bauneville Am basador przy 
dworze wiedeńskim p. Gram m ont, został we
zwany do Paryża.

W łochy .
Turyn, 4 Września. Gabinet nie powziął do

tychczas stanowczego postanowienia w spra
wie, dotyczącej procesu Garibaldego. Zasię
gał on w tym  względzie rady najzacniejszych 
mężów w kraju, ałc zdania ich dalekie były 
od jednomyślności. M inistrowie Depretis i 
Conforti oświadczyli się za zupełzą anmestją. 
co zresztą było do przewidzenia; pierwszy 
z nich bowiem był niegdyś prodyktatorem  
Garibaldego w Sycylji, a drugi m inistrem  
w Neapolu podczas dyktatury  Garibaldego. 
Nic więc dziwnego, że zachowali dotychczas 
swojo dawne wyobrażenia i zanadto łagodnie 
sądzą postępowanie mieszkańca Kaprery. P e 
wna znowu część członków gabinetu była 
zdania, że należy przedewszystkiem uszano
wać prawo, że puszczenie bezkarnie tego za
machu dodałoby nowej odwagi krańcowemu 
stronnictwu, w łonie którego znaleźliby się 
wkrótce naśladowcy Garibaldego; że bez
ustannie powtarzałyby się podobne rozruchy 
w kraju, że wreszcie gabiuet, odstępując od 
zamiaru wytoczenia procesu, mógłby ściągnąć 
na siebie zarzut, iż działał w porozumie
niu z Garibaldim. Inni nakoniec, wychodząc 
z wprost przeciwnej zasady, utrzym ywali na
przód, że Garibaldego nie należy obwiniać 
o zdradę kraju, ale tylko o stawienie oporu 
sile zbrojnej; nie powiuuo więc być mowy 
o zwoływaniu senatu, jako najwyższego try 
bunału sprawiedliwości. Podług nich proces 
tego rodzaju, kiedy wszyscy wiedzą, że w koń
cu ułaskaw ienie musi nastąpić, przyczyniłby 
się jedynie do podniesienia wpływu i popu
larności Garibaldego; opinja zaś publiczna 
oddawna już wydała swój wyrok w tej spra
wie, której cel zupełnie pochwala, potępiając 
jedynie środki. Następnie utrzymywali jeszcze, 
że rozruchy' we YV łoszech trw ałyby niew ąt
pliwie przez cały czas procesu t. j. najmniej 
przez miesiąc i byłyby wtedy daleko niebez 
pieczniejsze; że wreszcie zeznania oskarżo
nych mogłyby odsłonić pewne fakta, które 
lepiej byłoby zachować w tajemnicy. Pośród 
tej różności zdań ktoś naw et powiedział, że 
jeżeli proces będzie mieć miejsce i w yrok bę
dzie wydany, Garibaldi i jego współtowarzy
sze powinni mu się poddać, do czasu dopóki 
Rzym nie zostanie wcielony do Królestw a 
W łoskiego.

D aw ny minister sprawiedliwości p. Oassi- 
nio i b. ińinister spraw wewnętrznych p.M in- 
ghetti nie pokazali się wcale w Turynie, po
mimo że byli również wzywani. CH dwaj mę
żowie znani są jednak  ze słabego charakteru, 
nio-dy prawie i w niczem me powzięli jeszcze 
stapowczego postanowieniu, dla tego zapewne

i teraz nie chcieli objawić swego zdania 
w sprawie Garibaldego. Rozwiązanie tej kwe
stji jest rzeczywiście trudne. Sędziowie nie 
powinni wdawać się w szczegóły, ale mieć 
głównie na uwadze powody i następstwa o- 
becnego stanu rzeczy i w wydaniu wyroku 
dążyć jedynie do zadość uczynienia interesom 
politycznym kraju.

Turyn, 5 Września. Kwestja wytoczenia Ga- 
ribaldemu procesu nie jes t jeszcze dotychczas 
rozwiązana. Nie ulega wątpliwości, że będzie 
sądzony, ale niewiadomo dotąd przed jakim  
trybunałem  stawać będzie, na wczorajszem 
bowiem posiedzeniu ministrów pomimo dłu
gich rozpraw nic nie postanowiono w tym 
względzie. Mówiono o oddaniu sprawy pod 
sąd wojenny, chociaż w ogóle opinja publiczna 
bardziej przemawia za senatem. Spraw a ta 
musi być sądzona, tem u n ik t się nie sprzeci
wia. ale wszelki proces będzie tylko prowa
dzony dla formy, bo każdy wie naprzód, że 
surowość praw a nie może dosięgnąć męża, 
którem u tyle winne są W łochy.

Milczenie gabinetu w sprawie dotyczącej 
potyczki pod Asprom onte nadzwyczaj niepo
koi umysły. Znaczna liczba rodzin, do k tó
rych należą żołnierze, jużto z armji regular
nej, już też z pomiędzy ochotników, pozostają 
dotychczas w smutnej niepewności, która ro
dzić może słuszne bardzo obawy. K raj powi
nien jak  najprędzej poznać wszelkie szczegó
ły i zakończenie tego dramatu; przesilenie to 
bowiem wpłynie niewątpliwie na całą przy
szłość półwyspu; należy więc zbadać wszyst
kie jego tak dodatnie ja k  ujemuo strony.

Dawny komisarz królew ski w Sycylji jen. 
Cugia pi-zybył dziś do Turynu. Ma on zamiar 
jak  powiadają wydać na widok publiczny 
opis swojej krótkiej, ale burzliwej misji wT P a 
lermo; czeka tylko na pomyślniejszą do tego 
porę. Namiętności są jeszcze obecnie za nadto 
wzburzone i nio czas rzeczywiście zajmować 
teraz publiczność sprawami osobistemi. W  ka
żdym razie jenerał Cugia nie stracił nic na 
opinji i ma jak  dawniej znaczną liczbę przy
jaciół. Jeńcy  garibaldystowcy osadzeni zo
stali w fortecach P iem ontu  jakoto w Fene- 
strelles, Bard, Exiles, Lesseillon i Yinadio. 
Wczoraj traktow ano tu  z liwerantami o do
stawę dla nich żywności.

Mówią także od kilku dni o mającem w krót
ce nastąpić ogłoszeniu okólnika, k tóry  p. Ra 
tazzi przesłał podobno do reprezentantów  
włoskich na dworach zagranicznych, w przed 
miocie dotyczącem uśmierzenia powstania 
Garibaldego. Należy się spodziewać, że kwe 
stja Rzym ska będzie w nim również dotknię
ta  z całą otwartością.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Nowy-Jork, 30 Sierpnia. Separatyści w dniu 

23-m uderzyli na związkowych pod R appa
hannock i zmusili ich cofnąć się do W aren- 
ton. W  dniu 2(5-rn znowu separatyści atako
wali związkowych przy M anassas-Junction, 
zmusili ich do ucieczki, spalili ich statki i zni
szczyli koleje żelazne i telegrafy, a jenerała P o 
pe odcięli od W aszyngtonu. W edług później
szych wiadomości, udało się jenerałow i zwią
zkowych Macdowel, wedrzeć się ze swoim kor
pusem między siły separatystów przez M a
nassas-Junction i ich główny korpus, poczem 
nastąpiła bitwa, w której separatyści we wszy
stkich punktach musieli się cofać. Jenerałom  
Burnside i Pope udało się przerżnąć się przez 
nieprzyjaciela pod Manassas i połączyć się z 
arm ją Mac Olellana pod Centreville. Zaszła 
bitw a między dywizjami Heckera, Sumnera, 
Sturgego i separatystam i, w której ci ostatni 
zostali pobici i w yparowani z okolicy M anas
sas. Związkowi opuścili Batonrouge, ale to 
miasto nie zostanie zniszczone. P rezydent 
południowy Davis wydał rozkaz wieszania 
wziętych w niewolę oficerów związków, jeżeli 
dowodzili pułkam i murzynów. Urzędowy ra
port jenerała Pope potwierdza, że ważna bi
twa pod Manassas trw ała cały dzień i że w 
końcu skoncentrowane siły separatystów 
zmuszone zostały do odwrotu. S tra ta  związ
kowych podaną jes t na 8,000 i dodają, że stra 
ta separatystów  przynajmniej dwa razy tyle 
stanowi. Separatyści pozostali w postawie 
odpornej i wszystkie ataki rozpoczynane były 
przez związkowych.

Paryż, 0 Września. W edług depeszy telegra
ficznej w Presse donoszą z Palerm o, że nowe 
starcia m iały miejsce między wojskiem i  ga- 
rybaldystam i, ale dzięki postawie gwardji na- 
radowej zostały zaraz przytłumione. W szyst
kie listy  z Turynu potwierdzają, że rana Ga
ribaldego jest bardzo ciężka.

Baguza, 9 Września. Książę Czarnogóry 
przyjął wszystkie przedstawione przez Ome- 
ra  warunki. D okum ent w tym  przedmiocie 
został serdarowi doręczony przez Iworaco.

Belgrad, 8 Września. P rzy  ważnem starciu, 
jak ie  miało miejsce pod Uszycą między S er
bami i Turkami, pierw si mieli 5 poległych i 
ranny cli. S tra ta  turków niewiadoma. Ze stro
ny Turcji i Serbji zostali zaraz w ysłani ko
misarze dla zapobieżenia dalszym następ
stwom .

Berlin, 9 Września. Lew y środek postano
wił w komisji wojskowej głosować z wię
kszością komisji budżetowej. Sybel, Twe- 
sten i S tavenkagen, przedstawili projekt do 
prawa, żeby zniżone koszta extraordynaryjnc 
użyć na tymczasowe utrzym anie organizacji, 
ale w odcieniu B ockum -D olfs n ik t nie 
był za t^m  wnioskiem. W edług Kreuz-Zeitung 
program, mający być zatwierdzony przez ga
binet przy rozprawach m ilitarnych, nie doty
czy ani wewnętrznej, ani zagranicznej polity
ki, tylko m ilitarnej i finausowej strony pro
jektu . W edług B. u. //. Zlg, program  ten zy
ska 1 już zatwierdzenie królewskie. W edług 
tegoż dziennika, stan um ysłu Królowej YY l- 
ktorji je s t bardzo smutny. Izba panów dziś nio 
była w komplecie.

Belgrad, 7 Września. Konferencje w K on
stantynopolu ukończyły się w sposób nieza- 
dowalmający dla Serbji. K siążę M ichał po
stanowił nic przyjąć tak ich  decyaij. Turcy w 
Uszycy uderzyli wczoraj na władze serbskie. 
Serbowie z wielkim trudem  wstrzymali się 
od b i tw y  na serjo. Tej nocy cyrkuł serbski 
w tw ie rd z y , został zupełnie spalony przez tu r

ków. Pożar trw a dotąd. Pałac prefektury 
spalił się.

Medjolan, 7 Września. Cała prasa lombardz- 
ka nalega o amnestję dla Garibaldego. Allean- 
za proponuje ażeby w celu zachowania godno
ści b. 'dyktatora, wszystkie municypaluości 
włoskie przesłały adresa żądając łaski dla G a
ribaldego. Ł aska ta  wówczas pochodziłaby 
rzeczywiście z woli narodu.

Berlin, 10 Września. Izba panów zatwier
dziła dziś projekt do prawa, dotyczący opłaty 
za listy rekomendowane,,32 głosami przeciw 
30. Dwóch m inistrów głosowało za proje
ktem . Stronnictw o feodalne, nie przychyla
ło się, z powodu zagrażającego przesilenia, 
do ograniczenia dochodów rządowych, ani do 
uwzględnienia korzyści mieszkańców miast.

Nowy Jork, 30 Sierpnia. W ojska skonfede- 
owanych dotąd nie pokazały się nad Poto- 

makiem, lecz są wkrótce spodziewane. Nio 
ma obawy co do bezpieczeństwa W aszyngto
nu; w zachodniej części stanu M aryland lu 
dność obawia się, aby skonfederowani nie 
pustoszyli kraju. Jenerał wojsk skonfedero- 
w ańychjEw ell stanął w blizkości tylnej s tra 
ży armji jenerała Pope i zajmuje lewy brzeg 
rzeki Occoquan.

Wejmar, 10 Września. Na dzisiejszem po
siedzeniu kongresu ekonomicznego, p. Gar- 
nier-Pages zaprosił kongres w imieniu kon
gresu międzynarodowego do B rukseli. T en
że przemawiał z zadowoluieniem zgromadze
nia, przeciw stałym  wojskom, przeciw wojnie 

za braterstwem  narodów, opartem na spo- 
kojnem i naukowem współubieganiu się ; 
kongres uchwalił dla niego podziękowanie. 
W niosek przeciw opłacie celuej granicznej 
meklemburgskiej, został przyjęty.

Paryż, 10 Września. Podług wiadomości 
z M adrytu, dziennik Correspondencia zaprze
cza twierdzeniom dzienników France i Pnys 
co do stanowiska Hiszpanji w sprawie me 
ksy kańskiej.

Turyn, 9 Września. Balia donosi, że strata 
wojska w sprawie pod Aspromonte, wynosi
ła 5 zabitych i 25 rannych. Liczba rannych 
w szeregach t̂ ribaldczyków  wynosi 20; ilość 
zabitych je s t niewiadoma.

Belgrad, 10 Września. D oniesiona tu  tele
grafem o ostatecznych decyzjach konferencij 
w Konstantynopolu. Turcy zrzekają się 
twierdz Sokołu i Uszycy, zatrzym ują tw ier
dze naddunajskie, i „osadzają załogę w tw ier
dzy belgradzkiej. M ieszkańcy tureccy opu
szczają miasto, otrzymawszy wynagrodzenie 
strat. Obręb twierdzy zostanie rozszerzony; 
oznaczenie sumy, na wynagrodzenie dotych
czasowo zamieszkałych w obrębie twierdzy, 
zostało pozostawione do decyzji stron spor
nych. Obawy co dó wojny, zniknęły; uspo
sobienie ludności je s t spokojne.

Kopenhaga, 9 Września. D ziennik Faedre- 
landet donosi, że słychać, iż K rólow a W ikto- 
rja urzędownie prosiła księcia duńskiego 
C hrystjana o rękę księżniczki A leksandry 
dla księcia W alji.

Turyn, 8 Września. Gazeltu u/ficiale umieszcza 
s p ra w o z d a n ie  jenerała C ia ld in i ,  k tó r e g o  t r e ś ć  
j e s t  n a s tę p u ją c a :  I n s t r u k c j e  (lan c  p u łk o w n i
kowi Pallavicini nakazywały m u ścigać G a
ribaldego, nie dozwalając mu spoczynku, gdy
by usiłował um knąć; uderzyć na niego i wy
tępić jego oddział w razie gdyby przyjął bi
twę. Sprawozdanie pułkow nika Pallavicini 
wykazuje, że lewe skrzydło wojska królew
skiego atakowało z przodu ochotników. Po  
żywym ogniu rotowym wojsko opanowało 
stanowisko powstańców. O sta tn i, widząc 
się otoczonymi ze wszystkich s tro n , uznając 
że dalszy opór byłby bezskutecznym, dali 
znak aby przestano strzelać. Naczelnik szta
bu został wysłany do Garibaldego celem we
zwania go, aby się poddał. G aribaldi odpo
wiedział, że się nigdy nie podda. Parlam en
tarz został zatrzym any przez powstańców ja 
ko jeniec. Z drugim parlam entarzem  tak sa
mo postąpiono. Obadwaj zostali później uwol
nieni. Garibaldi żądał, aby mu było dozwo- 
lonem wsiąść na statek angielski. K ilku z 
towarzyszów Garibaldego odpowiedziało na 
zadane im pytania, że proklam acja K róla była 
im nieznaną. D rudzy zapewniali, że sądzili 
iż wszystko działo się za porozumieniem z rzą
dem. Inni nakoniec mówili, że Garibaldi ich 
zawiódł. P p . Nicotora, Missori i Miceli opu
ścili Garibaldego, dnia 28 Sierpnia, prawdo
podobnie w celu przysposobienia ruchu na 
prowincji. W ładze wiedząc, że to trzy osoby 
znajdują się w Bagnara, nakazały ich are
sztowanie. Trzy chorągwie zabrane ochotni
kom nie miały ani krzyża Sabaudzkiego, ani 
znaku królewskiego, niebiobieskioj wstęgi ze 
słowami: Wiochy i Wiktor Emanuel. P rzy  ocho
tnikach nie znaleziono ani papierów, ani pie
niędzy.

Elektryczność 19 stopni. Na słońcu gromada 
plam.

— Sierpień r. b. był pogodny, ciepły i na
der suchy. Średnia jego tem peratura jest
14,42 stop. R. prawie rówua norinaluąj; naj
większe ciepło dochodziło 26,0 stop. R. d. 3 
po południu, najmniejsze 4,5 stop. R- dnia
26 w nocy; sześć dni: 2, 3, 8, 9, 22 i 23 były 
gorące; przeciwnie siedm dni ostatnie chło
dno. Zm iana dzienna tem peratury najw ię
ksza wynosząca 9,36 stop. R. przypadła d. 3 
na 4, podczas pierwszej kw adry księżyca. 
Brednia wysokość barometru miesięczna jes t
27 cali 8,51 lin. par. o 0,25 lin. par. większa 
od normalnej; najwyżej barom etr dochodził 
27 cali 11,35 lin. par. d. 1 przed południem, 
najniżej 27 cali 3,28 lin. par. d. 18 po połu
dniu. Zmiana dzienna barom etru największa, 
w ynosząca2,93 lin. par., przypadła d. 3 na 4, 
przy zmianie wiatru zachodniego na półno
cno-zachodni; druga zmiana znaczna 3,09 lin. 
par. d. 26 na 27 w czasie przejścia księżyca 
przez rów nik niebieski. Stan powietrza był 
nader suchy; średnia wilgotność miesięczna 
jes t 68,5 o dwie setne mniejsza od normalnej 
Deszcze nieobfite padały w pięciu dniach od 
d. 6 do 11, potom przez dwadzieścia dni pa
nowała susza; ilość wody z deszczu wynosi 
co do wysokości tylko 8,55 lin. pai*., to jest, 
prawie czwarta część tej ilości, jak a  zwykle u 
nas w Sierpniu spada. S tan  elektryczności 
atmosferycznej, co do jej natężenia, średni jes t 
24,2 stopnie; największe natężenie siły ele
ktrycznej wynosiło 38 dnia 1. D ni pogodnych 
było 9; na pół pogodnych 18; pochmurnych 
4; dni deszczu 7; m gły 5; grzmotów i błyska
wic 2; błyskawic bez grzmotów 3; wiatrów 
mocnych 3; panujące w iatry były: północno- 
zachodnie i zachodnie. Liczba plam  na słoń
cu od dnia 1 do 6 zwiększała się i wynosiła od 
trzech do sześciu gromad; od dnia 18 do 22 po
kazyw ały się tylko trzy gromady i jedna pla
m a pojedyncza. D nia 17 o godz. 3 '/2 po po
łudniu, w stronie wschodniej nieba, jaśniała 
tęcza podwójna. D nia 26-go około godz. 10-ej 
rano, świetne koło otaczało słońce. S tan  w o
dy na W iśle z powodu panującej suszy był 
niski: średnia wysokość wody pod W arsza
wą wynosiła stóp 2 cali 6,1 nowej miary pol
skiej. Największa wysokość wody stóp 6 
cali 10 d. 18, najmniejsza stopa 1 cali 3 d. 8.

— W  nocy dnia 25 Lipca r. b. z niewyśle- 
dzonej przyczyny wszczął się pożar w m ie
ście Łodzi, skutkiem  którego spalił się dach 
na nowo wybudowanym domu mieszkalnym. 
—Nieszczęściem, na poddaszu domu tego, 
spał czteroletni W ilhelm  N icht,syn tkacza; — 
powstały ogień objął tak  szybko cały dach, 
że nadbiegli ludzie nie mogli udzielić temu 
dziecku pomocy, i dopiero po ugaszeniu ognia 
znaleziono je  zupełnie opalone,

— K om itet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
P ięknych w Królestwie Polskiem  w dalszym 
ciągu ogłoszeń o konkursach oznajmia, że po 
piętnastodniowem wystawieniu nadesłanych 
projektów Architektonicznych, na posiedze
niu w dniu 10 W rześnia b. r., wraz z zapro
s z o n y m i z n a w c a m i, p r z y z n a ł  t r z y  akcesyta 
za  p r o j e k ta  p p . K w ia tk o w s k ie m u  Ig n a c e m u , 
Muklanowiczowi Bronisławowi i Kamińskie- 
inu Józefowi.— W arszawa dnia 11 W rześnia' 
1862 roku. — Za Yice-Prezesa Towarzystwa 
(podpisano) ./. Simmłer. — Sekretarz ('podpis. 
M. Vidal.

Od pewnego czasu zaczynamy spostrze
gać bardzo pocieszający fakt, jak im  jes t roz
szerzenie się wydawnictwa książek dla ludu 
po zaobrębomW arszawy. Księgarnie prowin
cjonalnie chwalebnie współubiegają się zYYar- 
szawskiemi w sprawie oświaty młodszych n a
szych braci; — i musimy przyznać, że bardzo
szczęśliwy umieją robić wybór. Tak, niedar teraz stano wrą organ samoistny. Trzeci cm pi- 
wno p. A rct w  Lublinie wydał swym  u k a- smem> r0p rezcntującom intoresa chorwacko-

W I A D O M O S C I  R O Z M A I T E .
— Dzień onegdajszy był na pół pogodny; 

z rana lekka mgła, niebo pochmurne,—około 
godziny 8-ej rano wypogodziło się, przez cały 
dzień było na pół pogodne, wieczorem zupeł
nie pogodne. W ia tr panował słaby północno- 
wschodni. Powietrze suche, lecz bardzo cie
płe, średnia tem peratura dnia 15% stop. R. o 
4°/i0 stopni wyższa od normalnej, największe 
ciepło po południu 21, najmniejsze w nocy 
10 stop. II. B arom etr opadał, średnia jego 
wysokość jest 751,04 milimetrów. E lek try 
czność 24 stopnie. Na słońcu dwie gromady 
plam.

—  W czoraj przez cały dzień niebo prawie 
pogodne, około g. 6 wieczorem w stronie po
łudniowej i wschodniej zebrały się gęste 
chmury, które szybko naprzód się posuwały, 
° g-6%  w. grzmoty i błyskawice, później mię
dzy g. 8 a 9 w. często błyskawice, w stronie 
północno-wschodniej chmury na calem niebie 
rozproszyły się, wieczorem gdzieniegdzie prze
cierało się błękitne niebo. Przedpołudniom  pa 
nował słaby w iatr południowy, po południu 
m ierny południowo-zachodni, wieczorem pól 
nocny, od g. 10 w. prawie mocny, 
rano wilgotne, późuiej suche, prz
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rano wilgotne, późuiej suche, przytem  baruzo 
cieple, średnia tem peratura dnia jes t 10 4 sto- 
pni R. o 4 % stop. R. wyższa jak  w stan ie  
normalnym, po południu ciepło dochodziło 
do 227/, o stop. I i .  w nocy 10% o stop. R. S re-

korosjan 1,876; po lanorusów (szczątków ple 
rnienia dawnych słowian, zamieszkały ch nad 
Dnieprem, w okolicach Kijowa, którzy zacho
wali starożytno obyczaje, język i zwyczaje) 
1,355; polaków 83,381; litw inów  38,026; niem- 
cówl,632; żydów 225,074;tatarów 23 .--}  odlug 
wyznań: małorosjan: prawosławnych 3,354,827; 
katolików rzymskich 493; białorusów 11,999; 
wielkorosjan 1,876; polauorusów 1,355; trzy 
te plemiona są w ogóle prawosławne; polaków: 
prawosławnych 10,368, rzymskich katolików  
72,983; litwinów: prawosław nych 38,026, 
Niemców protestantów 1,632.—W  ogóle po
dług wyznań: prawosławnych 1,418,151; rz ym- 
skich katolików 73,479 (zdaje się jednak, że 
i ta cyfra je s t 'z a  wysoką); innych wyznań 
226 ,729 .-2 ) W gubernji Mohilewskiij. Podług 
plemion: białorusów 713,375; m ałorosjan 1,405 
polaków 27,238; litw inów 945; niemoów 381; 
żydów 102,855; tatarów 6. — Po Uug wyznań: 
białorusów: prawosławnych 701,987, katoli
ków rzym skich 11,388; małorosj an praw osla- 
wnych 1,405; wielkorosjan prawosławnych 
4,449; polaków katolickiego wyznania 27,237; 
litw inów prawosławnych 13, katolik ów rzym
skich 932; innych plemion i wyznań 103,242. 
— YY ogóle prawosławnych 707,854. a katoli
ków rzymskich 39,558. — 3) W gubernji Miń 
skiej. Podług plemion: białorusów 661,770;ma- 
łorosjan 21,015; wielkorosjan 53,390; polaków 
116,789; litwinów 64,149; niemców 527; żydów 
96,981; tatarów  2,365.— Podług wyznań: biało
rusów: prawosław.654,416; rzymskich katoli
ków 11,388; małorosjan: prawósław. 19,540; 
rzymskich katolików 1,469; wielkorosjan pra
wosławnych 53,390; polaków rzymsko-kato- 
ickich 116,789, litwinów: prawosławnych 

9,026; rzymsko-katolickich 55,123; innych ple
mion i wyznań 99,873. —W  ogóle prawosła
wny ch 736,378,rzymskich katolików 180,735.

Dziennikarstwo u Słowian południo
wych jes t nowem zjawiskiem, lecz pomimo 
to uczyniło W tych czasach znac ne postę
py. Błowianie południowi, liczący przeszło 
10,000,000 mieszkańców, są podwzględem te- 
■ytorjalnym bardzo rozdrobnieni, a obok tego 

zachodzą pomiędzy nimi różnice co do cha
rak teru  narodowego i literatury. Główną do 
wspólnej literatury  przeszkodę stanowią zna
ki w piśmie używane czyli alfabety, wyznaw
cy bowiem kościoła wschodniego uży wają ki- 
rylicy, akatolicy  piszą pismem łacińskiem. Nie 
ma prawie żadnej różnicy pomiędzy językiem  
serbów, piszących kirylicą, a językiem  Chor
watów, używających alfabetu łacińskiego; 
wspólny jest także język słowian K aryntji, 
K rainy, S tyrj i i hrabstw a G orycy (Gbrtz). Ci 
ostatni, znani pod wspólną nazwą słowcńców, 
najsłabiej zdają się reprezentować na teraz ele
ment poludniowo-słowiański, germanizm bo
wiem coraz silniej tam  się rozpościera; lecz po
mimo to słowianie ci, czyli słoweńcy, posia
dają najdawniejsze z poludniowo-słowiańskich 
czasopismów, mianowicio Novice, wychodzące 
od 20 lat w Lublaniu (Łajbach), pod redakcją 
D ra Blejwejsa, i stanowiące pierwszy polity
czny, ekonomiczny i literacki tych słowian 
organ. Czasopismo to wychodzi raz na tydzień. 
VY roku zeszłym Dr. Toman, deputowany 
w wiedeńskiej radzie p a ń s tw a , chciał z a ło ż y ć  
tam nowe pismo polityczne, lecz plan ten, dla 
braku funduszu, nie przyszedł do skutku. 
Oprócz Nocie, słoweńcy posiadają jedno cza
sopismo pedagogiczne i jedno treści religijnej, 
wychodzące w Lublaniu, oraz jedno literackie, 
mianowicie Slocenski Glasnik, wychodzący 
w Cielowcu (Klagenfurth). — Głównym orga
nem politycznym chorwatów jest Pozor, w y
chodzący w Zagrzebiu i reprezentujący ener
gicznie interesa stronnictwa anti-węgierskiego. 
Tamże wychodzą Narodzie Novine, które były 
do niedawnego czasu pismem urzędowem,lecz

dcm książeczkę zasłużonego już na polu lite 
atury  ludowej Kazimierza Góralczyka (W l. 

Anczyca), noszącą tytuł: Książeczka dla wiej
skich dziatek, które ju ż  Elementarz skończyły, 
stanowiącą niejako przejście pomiędzy ele
mentarzem, a wypisami przez tegoż ułożoue- 
mi autora pod napisom: Mały zbiorek ku zaba
wie i pożytkowi tych, którzy ju ż  gładko czytają. 
Obecnie mieliśmy sposobność przejrzeć ręko- 
pisin dziełka p. Józefy Żdżarskiej: Podarek dla 
ludu, który m a wydać swym nakładem  księ
garnia p. Maurycego Lewińskiego w Suw ał
kach. Podarek ten składa się z ośmiu powia
stek  i opowiadań, jakkolw iek napisanych nie- 
wprawnem jeszcze piórem, ale pełnych ducha 
religijnego, wzniosłości, miłości dla ludu, po- 
jącia jego potrzeb. Tylko instynk t kobiecy 
mógł zrozumieć i oddać tak  idealnie stronę 
sercową naszego ludu, k tó rą tak  często pozo
stawiają na boku.—Pow iastki p. Żdżarskiej 
m ają na celu wskazać, że tylko pracą, której 
przewodniczy i towarzyszy myśl o Bogu, zdo
bywa się pomyślność, dobry byt, a co najw a
żniejsza, spokojność sumienia, zadowolnieuie 
wewnętrzne, które w czasie ciężkich prób, 
nieraz spadających na barki ludu i dotkliwiej 
dających mu się uczuwać niż innym war
stwom społeczeństwa, posiadającym większe 
zasoby, pomagają z większą łatwością znosić 
klęski. A utorka wskazując zalety naszego lu
du, jego serdeczność, jego gotowość poświęce
nia się dla bliźnich,której przykłady nieraz spo
tykamy, a k tórę tak  łatwo wzbudzić, jeżeli 
tylko kto umie uderzyć w właściwą strunę, 
nie zapomniała i o jego niektórych wadach 
głównie tam ujących moralny i materjaluy 
jego postęp. Może ktoś posądzić, że o p o 
wiadania autorki zbyt są idealne, ale zdą^  
się, że nu wyobraźnię muiej wykształcony 
umysłów tylko jaskraw e obrazki mogąumjoiuv. hiniei pierwszawrzeć pewien wpływ. S z c z e g ó in i j  e

poriaŁ,noszącaM ^ f - a S ń

wydanemi dzielk'am^dla ludu, k s ią ż e c z ^ p . 
Józefy Żdżarskiej, niepoślednio zajmie miej
sce; pragnęlibyśmy ty fko, żeby jak  największa 
liczba wieśniaków, których prawie w yłą
cznie dziełko to jest przeznaczone, umiała już 
czytać i mogła z niego korzystać.

— Etatystyczna wiadomość o ludności niektó
rych południowo-rosyjskich i zachodnio-rosyjskich 
gubernij, podług plemion i wyznań, za r. I860.— 
1.) W gubernji Kijowskiej. Podług plemion: ma-

dnia wysokość barometru jest 747,86 milim. I  łorosjan 1,355,320) biąłorusów 11,699; wiel-

eprezentującem 
dalmackie, jes t wychodzące w Zadrze ('Zadra, 
Zara) Nazionale, a raczej chorwacki do tego 
czasopisma włoskiego dodatek. Czwartem pi
smem politycznem chorwacko - dalmackiem 
jest wychodzący w Zadrze Glasnik Dalmalin- 
ski. Obok tego chorwaci posiadają dwa czaso
pisma poświęcone literaturze, tudzież jedno pe
dagogiczne i jedno traktujące gospodarstwo 
wiejskie.

Czasopisma serbskie są następujące: Srbski 
Duewnik, z dodatkiem Daniza, wychodzący w 
Nowym Sadzie (Neusaiz), i Erbobran („Obroń
ca Serbów”), tamże. Serbowie wojewodyny 
mają obok tego trzy czasopisma poświęcone 
literaturze, historji i t. d., a z tych jedno ma 
ty tu ł Slowenka. YY księztwio zaś serbskiem, 
mianowicie w Białogrodzie (Belgrad), wycho
dzą następujące, treści prawie wyłącznie poli
tycznej, czasopisma: Srbska Narodnost; Widoio- 
dan; Ewctoicid, będący organem rządu serbskie
go, podczas gdy dwa pierwsze mają charakter 
półurzędowy; Srbske trgowaclce Nowiny, poświe
cone, oprócz polityki, kwestjom h a n d l o w y m  
i finansowym. YY Bulgarji n i e  wychodzą ża
dne pisma perjodyczne, lecz w B ‘a ^grodzie 
wychodziło od niedawnego o'jUJ1 P:smo dla 
Bułgarów, pod tvtulem  („Ł a
będź Dunajski”> Obeomo b.redaktor tego pi
sma n. Szwert, zamienił p ió iona miecz 1 sta
nął na czele legj1 bułgarskiej, w Białogrodzie

o . ..<1 ttworzącej się; zamiarem jego jest, na wypadek 
w y b u c h u  wojny, wkroczyć do Bulgarji i po
d n ie ś ć  tm n sztandar walki o niepodległość.:—•
\Vr Konstantynopolu wychodzi czasopismo 
w  ję z y k u  bułgarskim, pod tytułem  Blgarja. 
prawie wszystkie pomienione pisma wycho- 
dzą po dwa lub trzy razy na tydzień.

W  Czarnogórzu, w Cetynji, wychodzi pismo 
treści politycznej, Crnagorski Sokol, będący or
ganem rządu.

W  ogóle słowianie południowi, lak  do skła
du Austrji wchodzący, jak  i będący pod ja 
rzmem tureckiem, posiadają pism perjodycz- 
nych 22, z których 15 trak tu je  politykę; 10 
drukuje się pismem łacińskiem, a 12 kirylicą.

— Jeden z chemików francuzkicb, p. L a 
my, zdawał w tych czasach na posiedzeniu 
Akademji f r a n c u z k i e j  sprawę z odkrycia no
wego m etalu thallium zwanego. Rozpatrując 
przed trzem a miesiącami, przy pomocy appa- 
ra tu  pp. K i  refiner 1 Bunsen do analizy prze
znaczonego, próbkę selenium wydobytego 
z osadu izb w których fabrykują kwas siar
czany przez palenie pirytów, dostrzegł on wy
raźną smugę zielona w ą, której nigdy nie wi
dział w żadnem z ciał pojedynczych lub zło
żonych m ineralnych, poprzednio badanych. 
Nie wiedział on wówczas, że chemik angielski
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M W . Crookes nietylko odkrył podobną smu
gę zieloną w okolicznościach prawie zupełnie 
podobnych, ale nawet, żenada! now em upiei- 

•astkowi nazwę thallium od wyrazu greckie
go 8aXXo», lub łacińskiego thallus często uży
wanego dla określenia bogatego kolorytu w e- 
„ etacjimłodej i silnej- P.Crookes z wielką prze
nikliw ością wskazał niektóre z odczynników  
p i e r w i a s t k u ,  który poczytywał że metalloid  
należący prawdopodobnie do gruppy siarki, 
a le  mała ilość ciała na którem robił doświad
c z e n ia ,  nie pozwoliła mu oddzielić togo pier
wiastku i  rozpoznać jego istotnej natury. —  
)>. Lam y zatem starał się głównie oddzielić 
jiowe ciało, szukając go w  osadzie izb ołowia
nych, z którego wydobywano selenium, dają
ce pod spectroskopem ową charakterystyczną 
smugę zielonawą. W ydobył on ztamtąd rze
czywiście thalium i  to przy pomocy stosu ei 
trycznego. — Thallium przedstawia 
c e c h y  istotnego metalu, a przez większą ę  
«wvch własności fizycznych zbliża się .
S  K t y l e  b i a ł e  e n  s r e b r o ,  p r z e d s t a w ia  p o  
H w ie ż e m  r o z c i ę c iu  ż y w y  o d b la s k  a  ic z l j j -  
W ydaje się ż ó ł t a w e m ,  j e ś l i  s i ę  8° P° rzeocia* 
ł o  tw a r d e ;  a l e  k o lo r  t e n  p r z y p is * 16 z a p e w n e  n a -  

n tn r s ia n r n r ln if in iii  s ie .  g d y ż  m e t a l  U Z y sk a -  
s t r ą c e n ie  g o  z  r o z -

leży ukwasorodnieniu się, g’dy 
ny za pomocą stosu, przez
tworu wodnego, lub też roztopiony w  stru- 
nr.cniu wodorodnego gazu, jes ia y z odcie
niem  szaro-niebieskawym, przypominającym  
aluminium. Thallium jest m iękkie i podające 
się pod młotkiem; łatwo je skrobać i ciąć no- 
yem, rysuje papier zostawiając ślad z żółtym  
c ul błyskiem. Topi się w  AfO" ciepła, a ulatnia 
w wyższej temperaturze. G łów ną jednak ce
ch:! fizyczną thallium, i tą która spowodowa
ła jego" odkrycie, jest ta, iż nadaje płom ienio
wi' blademu gazu nadzwyczaj piękny kolor 
zielony. W  powietrzu m etal teu prędko cie
mnieje, pokrywając się delikatną warstewką 
1 lenku. P. Lamy przedstawił przytem akade- 
i aj i małą sztabkę tego metalu, ważącą Id gram- 
mów, a uzyskaną głównie przy pomocy stosu  
I3unsena.

- - Na honorowych prezydujących w kon
gresie międzynarodowego stowarzyszenia do 
p o s t ę p u  n a u k  s p ó ł o c z n y c h ,  który ma się od
być 22-go b. m. w B rukseli, a którego pro- 
uj-am niedawno podaliśmy, tymczasowo w y 
brano księcia de L igne i pp. Yerwoort i Ro- 
gier, zaś na rzeczywistego prezesa burmistrza 
Pontainas. Zgromadzonym wszakże człon
kom kongresu, pozostawione jest prawo za- 
twierdzenia tych wyborów.

— Towarzystwo aklimatyzacyjne paryz- 
Ide otrzymało z Japonji nowy transport ro 
ślin p om ięd zy  któremi na szczególniejszą 
zasługują uwagę: drzewo woskow e i morwa 
papierowa.

Z nasienia pierwszego z tych drzew otrzy
muje się wosk. Nasienie to, po zebraniu go, 
powinno być starannie omłóoone dla oddzie
lenia plew y i następnie osuszone. Potem  w y 
stawia się je na działanie pary i w yciska się 
•/, niego wosk, tak jak to ma miejsce przy 
i a b r y k a c j i  oleju. Ilość otrzymanego wosku  
w ynosi 25 na 100.

Dziw ną jest rzeczą, że dotychczas użycie 
morwy do fabrykacji papieru nie jest bardziej 
i ozpowszechnione, kiedy taki brak gałganów  
ul nieiakiego czasu czuć się daje

sto papierowe. W  tym celu zanurza się gałę
zie morwowe, dla łatwiejszego oddzielenia 
kory, w  wodzie wrzącej, gdzie pozostawia się 
je  przez pół godziny, poczem odziera się pal
cami kora i suszy się ją  na słońcu. N astęp
nie moczy się ją Przez trzy  dni w  wodzie rze
cznej i  potem jeszcze przez dwa lub trzy dni 
wystawia się ją  na działanie słońca lub rosy, 
dla nadania jej dostatecznej białości. Gdy ten 
cel jest już osiągnięty, gotuje się ją  przez trzy 
o-odziny w m ydlinach lub innej jakiej cieczy 
alkalicznej, następnie guiecie się ją  dla od
dzielenia wierzchniej bezużytecznej powłoki 
i znowu suszy się. P 0 ukończeniu tych przy
gotowawczych czynności, tłucze się ją  w  moź
dzierzu i kiedy nabrała już dostatecznej rniał- 
kości, polewa ją  się czystą wodą i  zagniata 
się ciasto, do którego wlewa się powoli, w  sto
sunku 1-ej części na 120, płyn pochodzący 
z maceracji bielu jakiegokolw iek młodego 
drzewa. P ły n  ten możnaby, zdaję się, zastą
pić guiną arabską.

Papiernicy, którzy chcieliby spróbować 
tego rodzaju fabrykacji, mogą dostać w  P ary
żu lub Hamburgu tej kory morwowej, przy
słanej z Nagasaki (w  Japonji), gdzie płaci się 
30 fr. za 100 kilog., (246 funtów polskich), 
z których otrzymuje się 55 kilog. papieru. 
Pod względem taniości, system  ten ma nie
zaprzeczone nad dzisiejszym pierwszeństwo.

— Niedawno w yszło w Londynie dziełko 
p. Karola Tovey, pod tytułem: Wina i kraje 
posiadające wina; wspomnienie i podręcznik dla 
kupców wina i pijących wino ( Wine and wine 
countries-, a record and manual for wine merchants 
and wime consumers; by Charles Tovey). D ziełko  
to zawiera ciekawe wiadomości o cenach 
wiu, sposobach ich fabrykacji, uprawie w in
nej latorośli i  t. p. Naprzód autor m ówi o w i
nach używanych w  Anglji, potem o winie 
porto (Portw ein) i innych winach portugal
skich, z wieloma cieką wemi szczegółami co 
do niższych gatunków tych win, ceny ich i 
fałszowania. Następnie m ówi o winach hisz
pańskich, francuzkich, niemieckich, węgier
skich (prawic zupełnie nieznanych w  Anglji) 
z których Tokaj, jest tak trudny do nabycia 
jak prawdziwy Johanisberger; dalej idą wina 
włoskie, sycylijskie, greckie, krym skie, ma- 
dera (która według niego teraz jest tylko ma
rzeniem ubiegłychdni) i amerykańskie. Z tych  
ostatnich wyrabiane w czasie pokoju, Cataw
ba, należało do rzędu musujących, pomiędzy 
któremi berło pierwszeństwa trzyma szam
pańskie a do których należy także należy w i- 
no mozelskie i T in o  d’Osti, stanowiące jeden 
z ważniejszych zasobów. Potem  m ówi o w i
nach osad angielskich, szwajcarskich, dalej 
następuje rozdział chemiczny, a kończy to 
to dziełko rozdział „jakie wina ija k  i kiedy 
pić należy”, w którym znajdują się głębokie 
wiadomości, będące w związku z rozmaitemi 
stylami i stołami kuchni, z uwagami o porach 
rok u , klim acie i mnóstwem okoliczności 
wpływających na zmianę głów nych zasad.

  Przekonano się teraz, ż e D ante b y ł a-
ptekarzem, a mianowicie znaleziono nazwi
sko sławnego tego poety, na rejestrze z X V  
wieku, obejmującym spis doktorów i apteka
rzy, gdzie był pomiędzy temi ostatniem i za
pisany w  lipcu 1282 r.

O utrzymywaniu gościńców, dróg i  przepraw 
w Polsce, tudzież o powinności na ten cel szarwar- 
ku, z czasu po rok 1820.

(z źródeł urzędowych i innych).

(Dalszy ciąg—p a trzN r  20 1).

77. Iż most Sądecki na rzece Dunajcu, 
wielkim  kosztem jest zbudowany, pozwalamy, 
aby od kupców i furmanów1 ód każdego konia 
po szelągu wybierano, a od płotn i trzynasta 
tarcica i drzewo. Co się na ńaprawę tego mo
stu ma brać. (tamże).

Konstytucja Sejmu W arszawskiego 
za Z y g m u n ta lll-gozr . 1611.

Miastu naszemu Sochaczewu w W ojewódz
tw ie Rawskiem , podwyższono mostowe po 
pół groszku od konia każdego furmanów i 
kupców, gdyż wielki koszt w naprawianiu mo
stów i przejazdów podejmują, które rzeka Bzura 
gwałtownie psuje.

z roku 1616,
51. Most na B ugu pod Kamieńcem w Ma

zowszu jest bardzo potrzebny, przeto powagą 
sejmu teraźniejszego postanawiamy: aby mie
szczanie K am ienieccy według przywilejów  
swych most ten restaurowali bez żadnej odwłoki, 
pod karą stu grzywien polskich, a mostowe aby 
im furmani płacili po pół groszku od konia, 
wedle tychże przywilejów ich.

K onstytucja z Sejmu W arszawskiego  
za W ładysław a IV  z r. 1641.

46. D o rewidowania mostów i grobel, na
gościńcu Krakowskim  z Lublina, w  w si Ow- 

naznaczono pięciu Rewizorów, którzy
& 
czar,

nd niejakiego czasu czuć się ciaje w przemy* 
41a W  rzeczy samej z kory togo drzewa bar
dzo prostym sposobem otrzymać można cia-

0 czasie zniósłszy się i na miejsce zjechawszy, 
naprawę mostów i  grobel oszacowawszy, myto na
znaczyć i  do nprobacji Króla i  sejmu odesłać 
mieli. (V . Leg. IV, 229).

. Z konstytucji Sejmu koronacyjnego 
za Jana H l-g o  r. 1676 (V. Leg. V . f. 
377) tit. „Naprawa dróg."

56. Ze na _ rzece Jeziornej, za zwódkami y  
w ylew kam i, przejeżdżającym dzieją się szko
dy, tedy dwa grunty chłopskie w wsi Jezior
nej w  Mazowieckiem województwie, na któ
rych Ur. . .  folwarczek pobudował, w skutek  
zasług jego, pomienione grun ty  z miejscami, 
na których most y  staw ek był, jemuż prawem 
dziedzicz/tern nadany, z obowiązkiem dlań i jego  
sukcesorów, aby most na u ż y te k  publiczny pobu
dował i onże zawsze utrzymywał.

Dalej na tymże sejmie:
58. Rewizja przepraw na Falentach i Mich- 

rowie jako na wielkim gościńcu Warszawskim 
zarządzona, dla postanowienia mostowego
1 grobelnego, podług uznania wydatku. Stan je
dnak szlachecki i podwody szlacheckie od lego cła 
wolne. A  posesor pomienionej przeprawy po
winien się starać pod utraceniem prawa tego, 
żeby dobra była przeprawa. (V. L. V. f. 493).

Na tym że sejmie:
82. Myto dziedzicom wsi Korylnik po gro

szu od woza kupieckiego i furmańskiego na 
naprawę drogi i konserwację onej na lesie  
i gościńcu do K rzywe idącej, pozwolono; za 
tą kondycją: aby zawsze przejeżdżający wygodę 
dobrej drogi mieli.

Podobne przywileje dawano i miastom, 
i tak pomiędzy konstytucjami z roku 1647, 
czytamy:

„Podwyższenie mostowego miast W iślice , 
K o rc zy n a  i P ilzn a , to jest od konia i wołów ku
pieckich po półtoraku, według przywilejów  
na to im  służących; który to podatek na sa

mą poprawę mostów i  grobel obracać mają, pod 
utratą lego przywileju, z wyłączeniem szlachty i 
duchownych. Miastu jednak P ilznu tylko po 
groszu tego myta pozwolono (V. L. I V  f. 1 11 ).

Miastu W arce podwyższono m ostowego po 
groszu, a brukowego po półgroszku od konia 
i od wszelkiego bydła kupieckiego. O l czego 
stan szlachecki i poddani ich wolni być mają.
A gdyby mostu na Pilicy nie naprawowali, dobro
dziejstwa tego pozbawieni być mają.

W  roku 1710, m yta i cła prywatne i  gro
belne, tudzież mostowe i  inne przywłaszcze
nia (uzurpacje) prócz tych, które konstytu
cjami publicznemi były  obwarowane, znie
siono pod karami (V. L. V I f. 183).

K onstytucje z lat 1726 (V. L. V I  f. 449), 
1736, — tudzież z 1764 (V .L . V II f. 35 i 161) 
ponawiające is tnący-od najdawniej, obowiązek 
właścicieli dóbr utrzymywania mostów, gro
bel na traktach publicznych, upoważniły też 
w  miejscach, gdzie się znajdują znaczniejsze 
przeprawy, pobory mostowego, w skutku któ
rych udzielano odtąd jednostajnie taryfy, jak  
następuje:

Od konia lub w ołu wzaprzędze lub ciężarze, 
po trzy, dwa i po groszu.

Od każdego konia lub wołu luzem i sta
dem pędzonego, tudzież pięciu wieprzów, 
dziesięciu skopów, po jednypi groszu, dwa 
i jednym  szelągu; a to w  miarę wielkości, a ztąd 
kosztowności m ostów i grobel.

Opłacie tej ulegali tylko kupiectwem  się 
trudniący i furmani, bądź towary, bądź krajowe 
płody wożący. Od fur zaś czyichbądź, zboża 
i produkta do żywności, oraz drwa, budulec, 
tarcice wiozących, tudzież od bydła w szelkie
go z dóbr do dóbr, a nie na sprzedaż pędzone
go, żadna opłata,pod ostrością prawa, nie mia
ła  być wybieraną. Opłatę od przewozów na 
rzekach, wolno, zdaje się, było każdemu, na 
utrzymanie w  tym  celu statków, stanowić i 
pobierać.

P odług tych zasad, Kom isja Skarbu K o
ronnego, na m ocy zalecenia konstytucją na 
Konwokacji W arszawskiej, w  słowach, że do 
Komisji należą: traktów opisanie, m ostowego 
i grobelnego ułożenie, rewizja wszelkich prze
praw, przez w ysłanych od się po W ojewódz
twach uskuteczniwszy, taryfy do poboru opłat 
zaprowadziła.

K onstytucja „Przeprawy Kujawskie” na tym 
że sejmie z roku 1764, wyrzekła: iż gdy wiele 
na tern zależy, aby dó wygodnego i bezpiecz
nego przejeżdżania wszelkiego stanu ludzi, tu
dzież kupców prowadzących handle, a ztąd 
wynikających Skarbowi Rzeczypospolitej pożytków, 
wszelkie przeprawy opatrzone i ubezpieczone były, 
więc dla wylewających od rzeki Noteci, Gopła 
i Bachorzy bardzo czystych wód, gwoli w ysta
wienia potrzebnych grobel i m ostów w wsi 
Krzywosądza, zażywanie gruntów wsi Piołunowa, 
prawem ziem skiem  do tejże wsi Krzywosądzy 
należącej, pozwolono.

Przez konstytucję sejmową z tegoż jeszcze 
roku 1764 „Przeprawy Wielkopolskie", na repa
rację mostu w dobrach Białośliwiu, w olny wrąb 
na borach królewskiej dzierżawy Zelgniew do
zwolony.

Jak w ogólności przeto, udzielała Rzeczpo
spolita za łożony nakład na budowę i utrzy
manie m ostów i grobel, odpowiednie taryfy  
do poboru opłat, tak w  szczególnych razach, 
jak widzimy z poprzednio na rzece Jeziornej, 
oraz dopiero co przytoczonej konstytucji, w y
nagradzano już użytkowaniem z ziemi, bądź

w braku, m iejscowością materjału drzewne
go, wolnym wrębem do lasu w Królewszczy-
zme. (d. c. n.)

TEATRA W  W ARSZAW IE.

Dziś, w Piątek, nie ma widowiska.
Jutro, w Sobotę Wielki Teatr, — lis t żelazny

*W krótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie 
nowa Komedja oryginalna: lłe  dworku.

K U R S  G I E Ł D Y  W A & S Z A W B f c I I i -
z dniv 10 września.

M o n e t y .

Pól-Imperjały Rosyjskie. . . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski K urant . . za 100 Tai.

P a p i e r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

kuponu) ....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol

skiego ....................................   .
Listy Zast. IU -go Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego T ow arzystw a 

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

d ito  500 . .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

W e z l e .
. 100 Tal.
. 100 Tal.
. 100 Tal.

100 Tal.
. 300 BMk
. 1 F t. St
. 100 Rs.
. 100 Rs.
. 100 Rs.
. 300 F r.
. 300 Fr
. 150 Złr.

Berlin
» * 

Gdańsk .
ł ł  •  •

Hamburg 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg

Paryż .

Wiedeń

2 M. 
k. t. 
2 M. 
k. t.
2 M.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano 
sr. | kop.

5563

15

113

93
92
82

101

25

154
6

82

80

5
88

10

płacono

kop.

63

14

— I

91
81

101

153

99
99

97

75
50

40

75

50
75

W artość kuponu bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k , 7 7 ’/ .  

„ ,, od Listów Zastawn: IHgo Okresu k. 13

S O a S A  T E L E 6 R & F I C Z O .
z Berlina z dnia 11 września.

żąda
ją

płacą.

5ta Pożyczka R o s s y j s k a ........................ — 88
6fa ft ......................... ___ 96-/.
Obligacje Skarbowe 4 % ........................ — 8 4 %
Listy zastawno 4 '‘/ 0 . . „ . . . — 8 8 ’/ j

8 8 ’/ jBilety Banku Polskiego............................... ___

Weksle na W a r s z a w ę ............................... ___ 8 8 ' / ,
,, Petersburg  3 tygodniowy 9 8 %
„ LoDdyn 3 m iesięczny. ___ 6 2 1 %
u Paryż 2 ,, ___ 8 0 '/ , ,
„  Ham burg 2 „ 151
,i Wiedeń 2 ,, . 7 8 '/ .

Żyto na t a r g u .................................... • 50
,i na dostawę p ó ź n ie j s z ą ........................ ___ 4 6 '/ .

tl P a r y ż a .
Renta 3 % ........................................... 69 60

Akcje kredytu m c h o m e g o ........................ — 948

Liverpool, 10 Września. Sprzedano 1,000 
wańtuchów bawełny. Ceny spadły o 2 p.

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A  ,

N. D . 4511) R rą d  Gubernialny 
Radomski.

W  zastosow aniu się do a rt. I  N ajw yższego 
U kazu z dnia 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1850 r., 
w zyw a niniejszem X . H ipo lita  Z ię tsiew icza  
w ikarjuszu przy K ościele w Nowem Mieście 
K orczynie za granicę zbiegłego, aby w ciągu 
szelciu tygodni licząc od d a ty  dzisiejszej do 
k raju  pow rócił i obecność sw oją najbliższej 
w ładzy policyjnej zam eldował, gdyż w razie 
przeciwnym ulegnie rygorow i a rt. 340 i 3 41 
II, K. G. i P. zastrzeżonem u.

Radem d. 18 130) S ierpn ia  18G2 r. 
z up . G ubernato ra,

R adca  G ubernialny , J e d liń sk i. 
N aczelnik K ancelarji, G a liń s lc .

(N. D. 4612) Rząd Gubernialny  
Lubelski.

W zastow nniu się do resk ry p tu  Komisji Rzą- 
low ej P rzychodów  i S karbu  z dnia 8 (20) 
S ierpnia 1851 r. N. 54,751, Rząd G u b ern ia ln y  
podaje do wiadom ości, że w M aju r. b. w y k u 
pił p a ten t na  kupca 2 gildji staroz. Chaim-M o- 
szko 2 itnion F ry d e n th a l z m iasta L ub lina , s łu 
żyć m ający ma do 19 (31) G rudnia r. b ., a  tern 
samem nabył p ra w a  do korzystan ia  z p rzyw i
lejów kupcom ■óldyjnym nadanych.

L ub lin  d. 16 (28) S ierpnia 1862 r 
n o. G ubernato ra Cyw ilnego, Boduszynski.

za N aczelnika K ancelarji, Szym ański.

(N. D. 4641) Zarząd Poczt 
Królestwa Polskiego.

W ydana przez Kasę główną Pocztową m egdy 
Walentemu Mikulskiemu w dniu 1 Stycznia 1 - 
’• re'^®St>»cja na złożoną przez niego kaucją z P ° " 
>ady Sekretarza Urzędu Pocztowego Gubernial* 
nego W Suwałkach, w ilości rs. 450, podług do
niesienia pozostałej p0 njm sukcesorki, uległa 
ironieniu.

Poniew aż w skutek prośby tejże sukcesorki, za 
rządzony z °s &nle *wrot pom ienionej kaucji, 
przeto Z arząd  ocz podaje do wiadomości że 
w razie wynalezienia ^m ia n k o w an e j rekognicji, 
takowa jako niem ająca żadnego znaCzebia winna 
być zwróconą Zarządów, Poczt 
Warszawa d. 28 bl«rP“ ‘» (9 W rześnła) 18Gl> r. 

z upow. D y rek to ra  Poczt,
Radca Zarząd"- G rzecZQaroWski

Naczelnik Oddziału, H rubao t.

(N. D. 4616) P rokura tor K ró lew sk i  
przy Trybunale .

Gubernii Lubelskiej w Lublinie.
Z aw iadam iam  strony  interesow ane, ze K o

misja R ządow a Spraw iedliw ości, reskryptem  
d ty 2 (14) L ipca  r . b. N. 14,138, łra n c is* k a  
K alicińskiego m ianow ała Komornikiem Sądo
wym przy T rybunale  Cyw ilnym  G u b ern ii L u 
belskiej w L ublin ie, k tóry  po w ystaw ieniu 
Przepisanej na  ten urząd kaucji, obowiązki Ko- 
•Hornika spraw ow ać zaczął.

L ublin  d. 16 (28) S ierpn ia  J862 r. 
w z. P o d p ro k u ra to r, Sm oleniec.

-—,_____ _    —

(N. D . 4639) lin da Szczegółowa 
Warszawskiego Instytutu Głuchoniemych 

i Ociemniałych w Warszawie.
- R a d a  Szczegółowa W arszawskiego Insty tu tu  
/  m honiemych i Ociemiałych, oznajmia, iż z po- 
^.,(,nia władzy- wyższej, licytacja na  wydzierża

wcie o g r o d u ......................... ..

dnia 15 b m. i roku, do dalszej decyzji zawi e- 
szoną została.

W arszaw adnia 7 W rześnia 1862 r.
za Prezydującego,

Rzeczywisty Radca Stanu, Borzęcki

O B W IE S Z C Z E N IA  SPADKOV»rE .

pałacyku która odbyć się miała

(N. I) . 2 9 7 8 ) Rejent K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii L u b elsk ie j w Lublin ie .

Z powodu śmierci: lo  Eligiusza Witkowskiego 
współwłaściciela nieruchomości w mieście Lublinie 
pod Nr. poi. 301 położonej, a Nr- byP- 190 0ZDa“ 
czonej, i wierzyciela sum złp. 1200, zip. 94 g r.
19 2/4, i złp. 928 gr. 16; na dobrach Lublni A. a 
sumy złp. 3766 gr. 7; na dobrach Lublni A . B. i 
E. położonych w O kręgu Kazimirskim Gubernii 
Lubelskiej ubezpieczonych; 2o Jan a  i Marjanny 
z Wysockich mał. Bukarów właścicieli dóbr S ta - 
rawieś część U. w Okręgu Krasnostawskim ‘Gu
bernii Lubelskiej położonych; 3. Abrahama Fisz- 
haut właściciela nieruchomości w mieście Lublinie 
pod N r. poi. 467b położonej, a Nr. hyp. 315 ozna
czonej; 4. Sury Jocbwety Fiszhaut współwierzy- 
cielki sumy rs. 450 ubezpieczonej na  nieruchomo
ści w m. Lublinie pod Nr. poi. 493 położonej, a 
Nr. hyp. 335 oznaczonej; 5. A braham a v. Abla 
i hitelmau współwłaściciela nieruchomości w ra. 
Lublinie pod Nr. poi. 620 położonej, a Nr. hyp. 
435 oznaczonej; i 6. Genenelli A rensztein współ* 
wierzycielki sumy rs. 600 na dobrach Izdebno i 
Orchowiec w Okręgu Krasnostawskim Gubernii 
Lubelskiej położonych, ubezpieczonej; rozwiniętem 
je s t postępowanie spadkowe, i term in do regulacji 
tych spadków na d. 5 (17)G rudnia r. b. je s t w y
znaczony. Wszyscy zatem interesenci, w należne 
dowody opatrzeni, przedemną pisarzem Kancelarji 
Ziemiańskiej, pod prekluzją praw swoich stawić 
się winni.

Lublin d. 26 Maja (7 Czerwca) 1862 r.
Bonar Sędzia, p. o. P . Z.

(N . D. 3 0 0 2 ) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Kietcac h

Ze śmiercią: ,
1. A leksandry  z Heppem ny Bogdańskiej w ła 

ścicielki sumy rs. 300 L istam i Zastaw nem i z 13 
kuponam i z pożyczki oduowionej T o w arzystw a 
K redytow ego Ziemskiego na  dobra Skarżyce 
i Morsko z O kręgu Pdickięgo udzielonej; do de- 
pozy tu D yrekcji Głównej tegoż lo w arzy stw a  
złożonej, w d. 3 Paz'dziernika 1854 r., oraz:

2. M arjanny z G ąsio ro w sk ic h  D ąbrow skiej 
w ła śc ic ie lk i n ie ru ch o m o ści w m ieście K ielcach 
N r. poi. 56, 57 i 74, a  liypot 28 oznaczonej, 
w dniu  22 M arca 1862 r. n a s tą p io n y

O tw orzyły się spadki z pomienionych praw 
sk ładające  się, do u regu low ania których w K an- 
celarji podpisanego Rejenta, term in  prckluzyj- 
ny na dzień 28 L istopada (10 G rudnia) 18 6 2  r. 
wyznaczony zasta ł.

Kielce d. 19 (31) M aja 1862 roku.
(2 ) W ładysław  Pyrkow ski.

(N. D . 4648) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Płockiej.

Z powodu śmierci Dastępujących osób: 1. El- 
zbiety z Krauzów Konopskiej współwłaścicielki 
(ueiuchoinoiSci Nr. 184 c 334 1/4 i i 8 l  w m. 
Płocku położonych, 2. Maurycego Dzierzbickiego 
współ wierzy cielą sum złp. 27000 pod Nr. 7. złp. 
4000 pod Nr. 8. i wierzyciela su*iy złp. 22o0 
pod N r. J8 Działu IV ., na dobrach Konarzewo 
Skurze z Okręgu Przasnyskiego, oraz wierzycie
la sumy z łp . 1832 pod Nr. 3 i 4 Działu IV . na 
dobrach Żeromin W ielki z Okręgu Pułtuskiego
lo k ow anych . 3 . K a ro lin y  z  M ław skich  £ o e w e n -  J

glisb współwłaścicielki dóbr Głużek w Okręgu 
Mławskim położonych. 4. Jakóba Roaciszewskiego 
wierzyciela Ewikcji pod Nr. 23 Działu IV . na 
dobrach Komorowo Koski w Okręgu Mławskim. 
5. Emilii z Gąsowskich Strzegowskiej właścicielki 
dóbr Podlesia w Okręgu Lipnowskim położonych 
i Jana-K arola dwóch imion Strzegowskiego w ie
rzyciela sumy złp. 15991 gr. 18, w Dziale IV . 
pod Nr. 2 na tychże dobrach ubezpieczonej. 6. 
U rszuli Tymińskiej współwierzycielki sumy zip 
23300 w D zida IV . pod N r. 2. na dobrach Dą
brówka lit. A . w Okręgu Pułtuskim. 7. Francisz
ki z Szawłowskich Matuszewskiej współw łaści
cielki dóbr Zdziar Wielki lit. D. w Okręgu Płoc
kim położonych. 8. Juljanny z Bułaszkiewiczów 
W arzyńskiej i M arjanny z Podgórskich lo  Buła- 
szkiewicz 2o Lipińskiej współwierzycielki ostrze* 
zenia dla sum: rs. 360 z procentem i kosztami rs. 
200 na  dobrach Kamienica Kościelna z Okręgu 
Płockiego w Dziale IV . pod Nr. 6, zapisanego. 
9. Romualda Górskiego wierzyciela sumy złp- 
10000 w Dziale IV . ad 26, w Dziale III. ad b. 
sposobem ostrzeżenia złp. 20000 ad 7 w Dziale 
IV .n a  dobrach bkom pe, ad 7 na dobrach C hro
stkowo,. ad 5 na dobrach W ierzbick, ad 13 na 
dobrach Ossówka, współwierzyciela sum zip- 
310O0 i 25000 sposobem ostrzeżenia na dobrach 
Chrostkowie ad 7 w Okręgu Lipnowskim położo
nych zabezpieczonych. 10. Stefanii Zielińskiej 
współwierzycielce sum złp. 13220 z procentem złp. 
15000 przez zastrzeżenie na dobrach Skorope ad 
5, i na dobrach Chrostkowo ad 6, złp. 25O00 spo
sobem ostrzeżenia, ad 1 na dobrach Chrostkowo, 
złp. 120000 ad 5, złp. 100000 ad 10 na dobrach 
Wierzbick, ad  13 i 23 na dobrach Ossówka w 
Okręgu Lipnowskim położonych lokowanych. 11 
Józefa Zielińskiego wierzyciela suin złp 11666 
gr. 20, ad 16 złp. 5400 ad 36 na dobrach Skom- 
pe, połowy prawa zastawy w Dziale I I I , ad 2 
wzmianki o apelacji ad 2 w Dziale IV . ad 1 et 2 
praw a wolnego wrócenia się do Posagu w ilości 
nie oznaczonego, ad 14 złp. 11666 ”r. 20 ad 47 
złp. 3000 na dobrach Chrostkowie w Okręgu Li- 
pnowskim. 12. N orberta Zielińskiego współwie
rzyciela sumy złp. 100000 ad 5 w Dziale IV. na 
dobrach Chrostkowie w Okręgu Lipnowskim po
łożonych, intabulowanych. 13. Józefa Sifiatłow - 
skiego dawniejszego właściciela dóbr Mystkowiec 
stary w Okręgu Pułtuskim  położonych jako wie
rzyciela sum złp. 1800, złp. 1200 i złp. 1200 po 
wykreśleniu kaucjj w takichie ilościach obciążają
cych, dawniej w Dziale IV< pod Nr. 8, 11 i 12, 
na dobrach powyższych zapisanych, pożyczka 
low arzystw a Kredytowego Ziemskiego spłaco
nych i w depozycie tegoż Towarzystwa w listach 
zastawnych z kuponami i dopłatą różnicy kursu 
znajdnjących się. Otworzyły się postępowania 
spadkowe.

Zawiadamia v.-ięc interesentów, iż termin do 
regulacji takowych przed podpisanym na dzień 4 
(16) M arca 1863 r. w Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii J  łockiej wyznaczony został.

Błock d. 25 Nierpnia (6 Września) 1862 r.
Radca Dworu, Perzanowski.

(N. D. 3003) Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału 1.

Po śmierci: l . w i l . i  (13) Październ ika 1852 
roku , Ja n a  H an sb ran d ta  w spółw łaściciela n ie 
ruchom ości m iasta  Łom ży N r. hypot. 102; 2) 
w dniu 30 L istopada 1860 r. Jo a n n y  z K ropie- 
w nicltich B arandon w ierzycielki sumy rs. 4500 
na  nieruchom ości m iasta Łomży N rem b y p . 243 
w dziale IV . pod N r. 14 zabezpieczonej; 3) 
w d. 23 P aździern ika  1835 r. L eona Strękow - 
skiego w spółw łaściciela dóbr Snoskowa lite ra  
hyp. A . w O kręgu  Łom żyńskim ; 4 ) w dniu  6 
(18) Czerwca 1850 r. Mateusza i w dniu 6 (18)

Styczn ia  1859 r. T om asza braci K ruszew skich 
w spółw łaścicieli dóbr Paszcze lit. hyp. C .; 5) 
w d. 10 P aździern ika 1848 r. F ran c iszk a  P o 
pław skiego w łaściciela  dóbr K raszow o W ielkie 
lit. hyp . G; 6) w d n iu  22 M arca (3 K w ietn ia) 
1862 r. P io tra  A ntoszew icza w łaściciela  dóbr 
W olka; 7) w d. 30 P aździern ika  (11 L istopada)
1861 r  L u cy n j Suchodolskiej wierzycielki sum: 
jednej rs. 124 kop. 42 2j3 z większej sum y rs. 
648 kop. 1 4  ij2  w dziale IV . pod N r. 2 lit. d, 
i drugiej rs. 301 kop. 97, z większej sumy rs. 
1902 kop. 60 pod N r. 7 na  dubrach W olka za
bezpieczonych; i 8) w d. 25 S tycznia (6 L u te 
go) 1858 r. T om asza M aleszewskiego w łaści
ciela dóbr W ojny, Szuby, Króle, B akalarze  lit. 
hyp. A. w O gu T ykocińsk im  G ubernii A ugu
stow skiej położonych, o tw arte  zosta ły  spadki, 
zaw iadam iając o tem , wzywa osoby interesow a
ne, aby do p rzep isan ia  ty tu łu  w łasności rzeczo
nych dóbr i kap ita łów  w d. 1 (13) G rudnia r. b.
1862 pod p rek lu z ją  praw  im służących  staw iły . 

Łom ża d. 22 Maja (3 Czerwca) 1862 r.
(2 )  A . G rekow ski.

(N. D. 4661) Rejent Kanoelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustowskiej Wydziału U.
Ogłasza się: że, z powodu śmierci Karola 

Sztrandtmann właściciela Majoratu K rasna i F ry 
ga w Powiecie Kalwaryjskim  Gubernii A ugustow 
skiej położonego, w d. 27 Marca 1855 r. veteri 
stili nastałej, toczy się postępowanie spadkowe, 
do uregulowania którego, term in  na dzień i  (13) 
Marca 1863 r .  jest wyznaczony, strony więc in 
teresowane z prawam i swemi W tym  term inie do 
K a n c e la r j i  podpisanego R ejenta zgłosić się zechcą 
pod prekluzją. 

guwałki d. 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1862 r .
YVładysław Russocki. 

(N. Ił- *859) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Konińskiego.

j .  Po Mikołaju W ałeckim współwłaścicielu 
nieruebości w m. Koninie przy ulicy Długiej pod 
Nr. 82 położonej, i 2. po Salomei W ałeckiej wla 
ścicielce kwoty rs. 22 kop. 50 na  tejże nierucho
mości w Dziale IV . pod Nr. 1. ubezpieczonej, 
otworzyły się spadki do uregulowania których w y
znacza się term in w Kancelarji Sądu Pokoju Ogu 
Konińskiego pod prekluzją na dzień 8 (20) Mar
ca 1863 r.

Konin d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1862 r.
K. Misiurkiewicz.

(N. 1). 4660) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Wartskiego.

Z  powodu nastąpionych śmierci, Jakóba Prusak 
właściciela nieruchomości w mieście Turku pod 
N r. 149 toczy się postępowanie spadkowe do u- 
konczenia ktorego term in Da dzień 2 (14) Kwie
tnia 1863 r. wyznaczam.

Wzywam przeto strony interesowane, aby w te r
minie powyższym w Kancelarji hypotecznej Sądu 
tutejszego stawiły się pod prekluzją.

W arta d. 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1862 r.
L. Henrych.

O B W IE SZ C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 4583) Trybunał Cywilny 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach.

Pow odow any p rośbą  J a n a  G arszyńskiego 
og łasza regu lac ją  hypoteczną, części n ie ru ch o 
mych ziemskich n a  wsi Sow inie O kręgu W ło
cław skim  położonych, za  czterem a k o n trak ta 
mi urzędowem i przez J a n a  G arszyńskiego od 
Jó z e fa  K obylińskiego, F ranciszk i i F ranciszka
małżpnkow Godlewskich, M ichała Sow ińskie

go, A gaty i M ichała  m ałżonków  Bąk, Ig n ace
go Pogonow skiego  i L u d w ik a  Jastrzębsk iego , 
ponabyw anych.

Do regulacji takow ej T ry b u n a ł oznacza te r 
m in na  dzień  10 (22) G rudn ia  r. b. godzinę 9 
z ra n a  przed- Pisarzem  K ancelarji Z iem iań 
skiej G ubernii L ubelskiej w S iedlcach , i na 
ten term in  w szystkie s trony  in teresow ane , p ra  
wo do regu low anych  n ieruchom ości m ieć m o
gące, pod p rek lu z ją  prawem  hypotecznem  z r .  
1818 zastrzeżoną niniejszem  w zyw a.

Siedlce d . 18 (30) S ie rp n ia  1862r.
(3) Prezes, R adca S tanu, W aw row sk i

11L.

(N . D . 4640) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Ponieważ ogłoszona na dzień 6 (1 8 )  Sierpnia 
r. b. licytacja na ryczałtową sprzedaż dzieł p ra 
wnych na składzie D rukarni Rządowej w gmachu 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 w Warszawie znaj
dujących się do skutku nie przyszła przeto Komi
sja Rządowa Sprawiedliwości ogłasza Da dzień 
24 W rześnia (6 Października) r. b. godzinę 10tą 
z rana, powtórną na sprzedaż dzieł rzeczonych 
i w gmachu powyższym licytacją.

Dzieła te sprzedane zostaną, bądź ogółem na 
raz bądź w partiach po 20. 30, 40, a  najwyżej 
po egzemplarzy 50 wynoszących P luslicytant po- 
stąpioną przez siebie ofertę obowiązany je s t zło
żyć natychm iast na ręce urzędnika delegowanego 
do odbycia licytacji, ponieść w części proporcjo
nalnej, przez odbywającego licytację ustanowionej, 
koszta ogłoszeń i licytacji, i zakupione przez sie 
bie dzieła po licytacji w ciągu dni trzech w ła
snym kosztem zabrać; jeżeliby zaś wszystkie dzie
ła  zakupił, całe koszta ogłoszeń i licytacji za
płaci.

W ykaz dzieł wystawionych na sprzedaż, obej
mujący wiadomość o ilości exemplarzy i cenie do 
licytacji ustanowionej, oraz warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą każdo lziennie z w yjątkiem  
świąt, w Wydziale Admin stracji Komisji Rządo
wej Sprawiedliwości i w Drukarni rządowej, przy 
ulicy Miodowej Nr. 487.

W arszawa dnia 15 (27'. S ierpnia 1862 r. 
z up. D yrektor Kancelarji,

Radca Stanu, J .  Ornowski.

(N. D. 4680) Komisja Rządowa 
Przychodów i Skarbu.

P oniew aż R ada A dm in istracy jna K rólestw a 
decyzją z d. 21 S ie rp n ia  (2 W rześnia) r. b. Nr. 
13,940 po leciła zan iechać w ydzierżaw ienia po
d a tk u  koszernego od początku  ro k u  przyszłego 
1864, przeto  K om isja R z ą lo w a Przychodów i 
Skarbu, podaje do w iadom ości in teresow anych 
osób, że licy tac je  na  dalszą jednoroczną dzier
żaw ę tego p o d a tk u  mianowicie:

a) Z m iasta S tołecznego W drszaw y i P rag i 
.łączn ie  z Pow iatem  W arszaw skim  i z Pow iatu 
L ubelskiego na  dzień 25 W rześnia (7  P aźd z ie r
n ik a) r. b.

b) Z P ow iatów  Zam ojskiego i Ł ęczyckiego 
na  dzień 1 (13) P aźd z ien n ik a r . b. w biurze Ko
misji Skarbu  oznaczone i w D zienniku Pow sze
chnym  z d. 22 i 28 S ie rp n ia  (3 i 9 W rześnia) 
r . b. N r. 19* i 202 ogłoszone, nie będą mieć 
m iejsca.
W arszaw a d. 29 S ierp. (10 W rześnia) 1862 r.

D y re k to r  W ydziału, 
Rzeczyw isty Radca S tanu , M uszyński.

( I )  Naczeluik Sekcji, Słomkowski.

(N. D. 4555) R ząd Gubernialny 
Warszawski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych iż 
w biurze Rządu Gubernialnego Warszawskiego od
bywać się będą licytacje głośne na dostawę żywno
ści przez jednoroczny przeć ąg czasu czyli od dnia 
19 W rześnia (1 Paźdz ernika) r . b. do włącznie 
dnia 18 (30) W rześnia r. p. 1863 do więzień i 
aresztów jako  to;

1. W dniu 10 (22) W rześnia r. b. do dwóch 
więzień w Warszawie, aresztu policj’jnego przy 
M agistracie miasta W arszawy i aresztu włóczę
gów i spisowych przy Rządzi© Gubernialnym oraz 
do więzienia w Łączycy.

2. W dniu 11 \2 3 ) t.  m. i r. do więzień w S ie 
radzu, Kaliszu, Piotrkowie i Brześciu Kujawskim.

L icytacja w dniach wyżej oznaczonych rozpo
czynać się będą o godz nie 11 z rana in m iDus 
od cen k. 7 za dzienną porcję żywności więźnia 
Warszawskich jako tez  w Łęuzj^ckim Sieradzkim, 
Kaliskim, Piotrkowskim i Brzesko-Kujawskim 
więzieniach, a iesztanta policyjnego przy M agistra
cie miasta W arszawy i włóczęgi w areszcie przy 
Rządzie* Gubernialnym.

K op. 7 */2i za spi&owego w ciągu roku  dosta
wionego kop. 13l/2, za spisow ego w czasie na
boru.

U biegający się o te  dostaw y n iew yłączając 
dostaw ców  teraźn iejszych  złożą  n a  vadium  go
tow izną, lub papieram i procentow em i ma k au 
cje w kasie G ubernialnej W arszaw skiej upow a
żnionej do przyjm ow ania tak o w y ch  i w ydaw a
n ia  odpow iednich n a  to dowód do dostaw  
w W arszaw ie rs. 2340 w Sieradzu i K aliszu  po 
rs. 750, do innych 3 po rs. 500.

Po zam knięciu p ro tokółu  l.cy tacy jn eg o żad n a  
późniejsza oferta, przy jętą  uie będzie.

D la d o godn iśc i o ch o tn ików  zam ieszkałych  
n a  prow incji przyjm ow ane będą. ale ty lko  do 
godziny 11 poprzedzającej rozpoczęcie licy tacji 
g łośnych pod niew ażnością w razie spóźnienia 
dek laracje  opieczętow ane nade.-łane pocztą 
bądź przez posłańca um yślnego pod adresem  
G ubernato ra Cyw ilnego z oznaczeniem  na k o 
percie do k tó rego  w ięzienia służą. D ek la rac je  
takew e do k tó rych  dołączyć należy  kw it k tó . 
re jkolw iek kasy  S karbow ej M iejskiej, albo też 
B anku  P olskiego n a  złożoue vadium , p isane 
być winny czytelnie, bez przekreśleń , sk robań  
lub popraw ek podług wzoru ja k  następu je .

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernialnego W ar

szawskiego z dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) r. b. 
N. 51,518/15,290, podaje niniejszą deklaracją iż 
podejmuję się dostawy żywności do więzień lub 
więź enia, w mieśeie N. za opłatą dziennej porcji 
po kop. N. wyraźniej (wypisać literami poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa
runkach licytacyjnych objętym a mnie dobrze zna
nym.

Kwit kasy N. na złożone vadium rs. N. dołą
czam które wrazie nieutrzym ania się przy licy
tacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. (wypisać 
gdzie.)

Pisałem w N. d. N . mca N. 1862 r .
(podpisać imię i nazwisko)

Inne waronki dostaw tych dotyczące przejrzane 
być mogą kazdodziennie prócz dni świątecznych 
w Wydziale policyjnym Rządu Gubernialnego w 
godzinach biurowych.
W arszawa dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1862 r  

zup. G ubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Stróżycki.

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

V
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(N . D. 4536) Rząd Gubernialny  
Warszawski.

Podaje do wiadomości osób interesowanych 
iż dnia J8 (30) W rześnia r . b. o godzinie I I  ej 
z rana odbywać się będzie w biurze Rządu Gu- 
bernialnego W arszawskiego licy tacja  na entre- 
pryzę dostawy węgli kamiennych do opalania 
przez rok jeden 1862/3 domu badań w W arsza
wie, aresztu policyjnego przy Magistracie miasta 
W arszaw y i aresztu dłużników przy ulicy Leszno 
mianowicie a dla domu badań około 1390 b dla 
aresztu policyjnego 660 C dla aresztu dłużników 
168 zatem  około 2218 m niej więcej korcy gór
niczych po 6 pudów wagi obejmujących.

L icytacja przez podania głośne in minus za
cznie się od ceny normalnej za jeden korzec sze- 
scio pudowy kopiejek 82.

Przystępujący do licytacji złożą dowody kasy 
Gubernialnej W arszawskiej na deponowane w niej 
vadia po rs. 200 gotowizną bądź papierami kre- 
dytowemi na kaucję przyjmowanemi

Bliższa wiadomość o warunkach tej entrepryzy 
powziętą być może w biurze W ydziału policyjne
go Rządil Gubernialnego w godzinach biurowych. 
W arszaw a dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1862 r. 

z upow. Gubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Yorhof. 

za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D. 4665) R ząd Gubernialny
W arszaw ski.

W celu u ła tw ien ia  konkuren tom  do dzierża
w y dochodów z konsum pcji po m iastach, spo- 
sobnem  u trzym an ia  się przy dzierżaw ie docho
dów propinacy jnych  tychże m iast, k tó rych  
k o n trak ty  z dniem  ostatnim  G rudnia r. ł>. cxp i- 
ru ją . R ząd G ubern ialny  w zastosow aniu się do 
resk ry p tu  Komisji Rządowej Spraw  W ew nę
trzn y ch  z dnia 6 (18) K w ie tn ia  r. b. Nr. 2 2 5 8 / 
1438, podaje do w iadom ości osób in teresow a
nych , że n a  dalsze w ydzierżaw ienie dochodów 
propinacyjnych m iejskich, z zyskowego, w ia 
dro  w ego  i prop inacji ryczałtow ej przez p rze
ciąg  ro k u  jednego, to je s t  od dnia 20 G rudnia 
(1 S tyczn ia) r. 1862 /3, do dn ia  18 (30 G ru 
dn ia ) 1863 r. odbyw ać się będą w biurze Rzą
du G ubernialnego W arszaw skiego g łośne p u 
bliczne in plus licytacje, porządkiem  m iast, 
oraz w term inach i od sum poniżej oznaczo
nych, każdego dnia z rana, poczynając od go 
dziny dziesiątej, wyjąwszy dni św iątecznych, 
zaraz po licy tac ji n a  dzierżaw ę dochodów  k o n 
sum pcyjnych każdego m iasta.

W szczególności zaś:
w d. 24 W rześnia (6 P aździern ika) 1862 r.

1. P ow iat Łęczycki.
Łódź, zyskowe od sum y rs. 5050.

2. P ow iat K aliski.
Kalisz, zyskowe*od sumy rs. 12,515.

3. P ow iat Łow icki.
Łowicz, zyskow e od sum y rs. 5405.

4. P ow iat P io trkow ski.
P io trków , p rop inacja  od sumy rs. 13,500; 

zyskow e od sum y rs. 3972, propinacja W ojto- 
ska  od sum y rs. 2154.

w d. 25 W rześnia (7 P aździern ika) t. r.
1. P o w ia t W arszaw ski.

C zersk , p rop inacja  od sumy rs. 186; zysko
we od sum y rs. 61 kop. 50, G óra, zyskow e od 
sumy rs. 1202, Goszczyn p rop in ac ja  z austerji 
od sum y rs . 433, G rójec, zyskow e od sumy rs. 
2202. M szczonów, zyskow e od sum y rs. 1811; 
prop inacja  piw na od sum y rs. 102, P rzy b y 
szów, zyskow e od sum y rs . 144.

w d. 26 W rześnia (8 P aździern ika) t. r.
1. P ow iat W arszaw ski.

Piaseczno, zyskow e od sum y rs. 1130, T ar
czyn, zyskow e od sum y rs. 858, W ark a , zy
skowe od sumy rs. 2036; w iadrow c od sumy rs. 
1302.

2. P o w ia t S tan isław ow sk i.
Cegłów , prop inacja  od sum y rs. 116, K a

m ieńczyk propinacja  od sumy rs. 391, L a to 
wicz. p rop inacja  od sum y rs . 381.

W  dniu  1 (13) Październ ika t. r.
] .  P o w ia t Łęczycki.

Łęczyca zyskow e od sum y rs. 1564 kop. 20, 
Z g ie rz  zyskow e od sumy rs. 2228, D ąbie zy
skow e od sum y rs. 184, p rop in ac ja  od sumy rs. 
1900, P ią tek  zyskow e od sum y rs. 786, K azi
mierz propinacja  od sumy rs. 124.

W dniu  2 (14) P aździern ika  t . r.
1. P o w ia t Ł ęczycki.

K łodaw a zyskow e od sumy rs. 360, wiadro* 
we od sum y rs. 1702.

2. Pow iat G o styńsk i.
G ostyn in  zyskow e od sum y rs. 886, Gombin

zyskow e od sumy rs. 1271, D ąbrow ice  zysko
we od sumy rs. 126, Osmolin p rop inacja  od su 
m y rs. 1350.

3. Pow iat Rawski.
Brzeziny propinacja  od sum y rs. 6481.

W dniu 3 (15) P aździern ika  t. r.
1. P ow iat Iław ski.

Jeżów  zyskow e od sum y rs. 370, Inow łodz 
p rop inacja  od sum y rs. 335, zyskow e od sumy 
rs. 142, Raw a zyskow e od sum y rs 2304, T o 
maszów w iadrow e od sum y rs. 4103.

W  dniu 8 (20) P aździern ika  t. r.
1. P o w ia t Ł ow icki.

Sochaczew zyskow e od sumy rs. 1717, W i
sk itk i p rop inacja  od sum y rs* 2702, zyskow e 
od sum y rs. 702.

2. P ow iat W łocław ski.
W łocław ek  zyskowe od sum y rs. 2893. Brdów

zyskow e od sumy rs 301, B rześć zyskow e oiT 
sumy rs. 687, w iadrow e od sum y rs. 1111, K o
w al zyskow e od sumy rs. 867.

W dniu 9 (21) Październ ika t. r.
1. Pow iat W łocław ski.

N ieszaw a zyskow e od sum y rs. 1602, w ia
drow e od sumy rs. 2158, P rzedecz zyskow e od 
sum y rs ł>48, w iadrow c rs. 820, Raciążek zy
skowe od sumy rs. 61, Som polno zyskow e od 
su m y ra . 868, prop inacja  od sumy rs. 1400, R a
dziejów  zyskow e od aumy rs. 460 , propinacja  
od sumy rs. 2532.

W dni u 10 (22) P aździern ika  t. r.
1. P ow iat W ieluński.

Bolesław ice zyskow e od sum y rs. 255, w ia
drow c od sum y rs. 278, K łobuck zyskow e od 
sumy rs. 618, prop inacja  od sumy rs. 522 kop. 
50, K rzepice zyskow e od sumy rs. 719, p ro p i
nacja  od sumy rs. 1921 k. 69, Mstów zyskow e 
od sumy rs. 240, w iadrow e od sum y rs. 294, 
Przyrów  zyskowe od sum y 514, prop inacja  od 
sumy rs. 850.

w dniu U  (23) Października t. r.
1. Pow iat Wieluński.

Częstochowa zyskowe od sumy rs. 3,400; pro
pinacja w Nowej Częstochowie od sumy rs- 6000 
wiadrowe w Starej Częstochowie od sumy rs. 
6200. Wieluń zyskowe od sum yrs. 642, wiadrowe 
od sumy rs. 2776.

2. Powiat Kaliski.
Chocz propinacja od sumy rs. 394, Stawiszyn 

zyskowe od sumy rs. 64.
, w dniu 14 (26) Października t. r.

1. Powiat Kaliski.
Uniejów wiadrowe od sumy rs. 821 k.50 , War- 

ta  wiadrowe od sumy rs. 1333, zyskowe od sumy 
rs. 1470.

2 . Powiat Koniński.
Konin zyskowe od sumy rs. 288 k. 65, wia ro 

we od sumy rs. 4509. L ą d e k  propinacja od sumy 
rs. 564.

w dniu 15 (27) Października t. r.
1. Powiat Koniński.

Koło zyśkowe od sumy rs, 114, wiadrowe od su 
my rs . 2u37, Pyzdry wiadrowe od sumy 1433, 
Słupca propinacja od sumy rs. 1663.

2. Powiat Piotrkowski.
Brzeźnica propinacja od sumy rs. 556, zysko

we od sum yrs. 176.
w dniu 16 (28) Października t. r.

1. Powiat Piotrkowski.
Grocholice propinacja od sumy rs. 710 kop. 5, 

lv sk o we od sum yrs. 114. Pajęczno zyskowe od 
Sumy r s - 400' ProPinac3a od BUmy ra - 450, R a
domsk wiadrowe od sumy rs. 2974, zyskowe od

2U98 propinacja w Stob.ecku Boguwi 
sumy rs ^  Rzgów 2ySkowe od sumy
dzowie od sumy _  1Rnft
13. 602, propinacja od sumy

propinacja od sumy rs. 2071, Tuszyn wiadrowe 
od sumy rs. 867, zyskowe od sumy rs. 668, 

w dniu 17 (29) Października t. r .
1. Powiat Piotrkowski.

Wolborz zyskowe od sumy rs. 724.
2. Powiat S ieradzki.

Sieradz wiadrowe od sumy rs. 2723, zyskowe 
od sumy rs. 812, Pabianice zyskowe od sumy rs. 
1835, wiadrowe od sumy rs. 1490. Szadek zysko
we od sumy rs. 630, garncowe od sumy rs. 1556, 
Szczerców zyskowe od sumy rs. 480, propinacja 
z wójtostwa od sumy rs. 987 k. 50.

Każdy przeto m ający chęć licytowania obowią
zany jest w miejscu i term inach wyżej wskaza
nych złożyć kwit kasy skarbowej m iejskiej lub 
Banku Polskiego na wniesione vadium V |0 części 
sumy dzierżawnej wyrównywające, oraz świadec 
two miejscowej władzy policyjnej, co do swej za
możności i konduity, bez tych bowiem dowodów 
do licytacji nie mógłby być przypuszczonym.

Konkurenci posiadający do dzierżawy dochodów 
konsumcyjnych wzmiankowane wyżej świadectwa 
przy licytacji na dochody propinacyjne od dziel
nych świadectw składać nie są obowiązani.

Bliższe w arunki każdodziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel w biurze Rządu Gubernialnego 
Warszawskiego mogą być przejrzane.
W arszawa d. 29 Sierpnia (10 W rześnia) 1862 r 

Gubernator Cywilny,
T ajny  R adca, Łaszczyński.

(1) N aczelnik Kancelarji, Świętochowski.

u trzy m an ia  się przy  licy tacji sam odbiorę, lub 
o zw rot pocztą n a  inój koszt upraszam . S ta łe  
moje zam ieszkanie jes t w  mieście, lub wsi N. 
pisałem  w N . d n ia  i mca N.

(.Podpisać im ię i nazw isko).

od
rs

'(N . D. 4529) Magistrat Miasta Radomska
Na zasadzie rozporządzenia W . N aczeln ika 

Pow iatu  P io trkow skiego  z dn ia  4 (16) S ierpn ia  
r. b. N. 16,814, podaje do publicznej w iadom o
ści, iż w dniu  25 W rześn ia  (7 P aździern ika’) 
r. b. o godzinie 2 z południa, pod prezydencją 
N aczelnika Pow iatu , lub jego  Pom ocnika, odby
wać się będzie g łośna  in plus licy tacja  na 3 le* 
tne wydzierżaw ienie dochodu, z brukow ego 
targow ego i ja rm arcznego , w Radom sku, 
sum y dotychczasow ego rocznego czynszu 
950 kop. 40.

K ażdy przystępujący do licy tacji w inien  zło- 
żyć V10 część powyższej sumy na  vadium , to 
je s t rs. 95 kop. 4, k tóre odstępującym  od licy
tac ji natychm iast zwróconem będzie, u trzym u
jącego się zaś w  kasie E konom icznej m iejsco
wej do czasu skom pletow ania Y3 części kaucji 
pozostanie.

Bliższe zaś w arunki wyjąwszy św iąt codzien
nie w godzinach b iurow ych przejrzane być mo
gą w biurze tutejszem  i W. N acze ln ik aP o w ia tu .

Radom sk d. 18 (30) S ierpnia 1 862 r.
(2) B urm istrz  K alinow ski.

(N. D . 4539) Rząd Gubernialny  
Augustowski.

Ponieważ po raz siódmy ogłoszony term in do 
wydzierżawienia przez licytacją dochodu z propi 
nacji we wsiach Czarna k rynica, Dewoniszki, Kę 
piny Szlajńie i Trakiszki, od Majoratu Janor 
z ekonomii K alw arja odpadłych spełzł bezskute
czne, przeto Rząd Gubernialny podaje do powsze
chnej wiadomości, że w d. 2 (14) Października 
r. b . odbędzie się w biurze tutejszem  w Suwał
kach nowa licytacja na wydzierżawienie pro 1862 
i 68 pomienionego dochodu poczynając od sumy 
rs. 200.

Każdy przeto m ający • zamiar ubiegać się o tę 
dzierżawę winien znajdować się w terminie i m iej
scu wyżej wskhzanym zaopatrzony:

a) W świadectwo kwalihkacjne postanowieniem 
Namiestnika Królestwa z d . 24 Stycznia 1818 r. 
przepisane a wydane przez właściwego Naczelni-, 
ka Powiatu podług wzoru przez Komisję R ządo
wą Skarbu pod dniem 4 (16) W rześnia 1857 r. 
N. 32,198 15.466 wskazanego, które gdyby mo
gło być wcześniej rozpoznane, konkurent obo
wiązany jest takowe przynajm niej na trzy  dni 
przed terminem licytacyjnym złożyć Rządowi Gu- 
bernialnemu.

b) W  świadectwo kasy skarbowej na złożone 
vadium w kwocie wyrównywającej l/4 część su 
my do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium w stosunku pottąpionej 
przez s;ebie ceny dzierżawnej.

Utrzym ujący się przy dzierżawie obowiązany 
będzie przyjąć ogólne warunki przez Komisję Rzą- 
bową Skarbu co do dzierżaw tego rodzaju prze
pisane, które pretendent w każdym czasie w biu
rze Rządu Gubernialnego przejrzeć może.

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
o dzierżawę przyjęte nie będą, dekalracje przeto 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy u trzym u
jący  się przy licytacji stawić się obowiązującym 
względem Rządu od daty  podpisania protokółu li- 
tacyjnego, pod utratą  złożonego vadium i pod 
rygorem  ogłoszenia na jego odpowiedzialność no
wej licytacji. Chociażby zaś zatwierdzenie tego 
protokółu lub uchylenie go później jak  w miesiąc 
od daty jego przez Komisję Rządową Skarbu na 
stąpiło, nie będzie mógł rościć z tąd  żadnej pre
tensji. Uprzedza się licytantów aby między sobą 
niedopuszczali się zmowy i udzielania odstępne
go dla zmniejszenia korzyści jakie skarb osiągnąć 
zamierzył przez licytację, wrazić bowiem dostrze
żenia tego, winni do odpowiedzialności na drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 18 (30) Sierpnia 1862 r.
Gubernator Cywilny, Korytkowski.
Naczelnik K ancelarji, Wójcicki.

(N. 1). 4651) Komitet budowy  
Mostu sta łego  na Wiśle w  Warszawie.

P o daje  do wiadom ości osób interesow anych, 
iż w dniu 7 (19) b. m. o godzinie 11 z rana, 
w sali licytacyjnej R ządu G ubernialnego W ar
szaw skiego odbyw ać się będzie g łośna licy tac ja  
in  m inus na  dostaw ę bali 4o calow ych sosno
w ych potrzebnych do budow y bulw arków  przy 
moście sta łym  n a  W iśle.

P rzy stęp u jący  do licy tacji złożą dow ody k a 
sy G ubernialnej W arszaw skiej, na deponow ane 
w niej vadium  w w ysokości rs . 140 ja k o  w y
rów nyw ające ‘/jo  części sum y podanej do licy
tacji, gotow izuą lub papieram i k redy  to wemi na 
kaucje przyjm ow anem i, k tó re  to v ao ia  nieu trzy- 
m ującym  się na licy tac ji, zaraz pow rócone zo
staną.

B liższa wiadom ość o w arunkach  tej entre- 
pryzy, pow zię tą  być może w K ancelarji Komi
tetu  budowy m ostu w godzinach  b iu row ych .

W arszaw a d. 10 W rześnia 1862 r.
Prezes,

R adca T ajny, Łaszczy ński.
( l )  za N aczeln ika K ance la rji, Adam owski.

(N. D. 4609) Naczelnik Powiatu  
Mar-jampots kiego.

Z powodu kończącej się z końcem r. b. dzierża
wy dochodu kasy miejskiej m. Pilwi szek z propi
nacji, podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
18 W rześnia ( i  Października) r. b. o godzinie 1 
z południa, do godziny 6 wieczór odbywać się 
będzie w magistracie m iasta Pilwiszek licytacja 
przez podanie opieczętowanych deklaracji na wy
dziel ża wienie dochodii propinacyjnego z jedną 
karczm ą pro 1863/65 od sumy rs. 800 kop. 24, 
zależnej dzierżawy roczDie wynoszącej, mający 
przeto chęć zadżierżawienia powyższych dochodów 
po zaopatrzeniu się w vadium 1/1 o części sumy 
rzeczonej wynoszące, w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym zgłosić się powinien, gdzie o dalszych 
warunkach pod jakieińi licytacja odbywać się ma 
poinformowany 111 będzie.

Marjampol d . 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1862 r.
‘ Trautsolt*

(N. D. 4508) M agistrat Miasta Łodzi.
W skutek odręcznego zarządzenia W . Naczelni

ka Powiatu Łęczyckiego z dnia 11 (23) b. m. i r. 
Nr. 18814 na zasadzie reskryp tu  władzy wyższej 
wydanego, podaje do powsz echnej wiadomości, 
iż w dniu 17 (29) W rześnia o godzinie 10 przed 
południem odbywać się będzie w biurze M agistra
tu  tutejszego in minus przez opieczętowane dekla
racje licytacja na budowę nowych bruków w 
przedłużeniu ulicy Kościelnej i częściach Średnie j 
Południowej-W schodniej i Cegielnianej w m. Ło
dzi zaczynając od sumy rs . 4051 kop. 95 po
twierdzonym przez Komisją Rządową Spraw W e
wnętrznych kosztorysem objętej.

Każdy zatem chęć podjęcia się tej entrepryzy 
m ający, winien w terminie powyżej oznaczonym 
złożyć deklaracją opieczętowaną podług poniżej 
zamieszczonego wzoru opisaną z dołączeniem kwi
tu Kasy Miejskiej,lub innej skarbowej nastawione 
vadium wyrównywające 1/10 część sumy koszto
rysowej czyli rs. 405 kop. 19 1/2 które nieutrzy- 
mującemu się zaraz powrócone będzie.

W arunki licytacyjne, wykaz kosztow każdego 
dnia w godzinach służbowych w biurze M agistra
tu przejrzane być mogą.

Łódź d. 16 (28) Sierpnia 1862 r.
P rezydent,

Asesor Kolegjalny, T raeger,
Wzór do deklaracji.

Stosownie do ogłoszenia z daty N. podaję ni- 
niejszą deklarację, iż obowiązuję sie wziąść en- 
trepryzę N. za sumę rs. N. (tu wypisać cytram i i 
literami bez poprawek) poddając się wszelkim za
strzeżeniom warunkami Lcytacyjnerni objętym a 
mnie dobrze znanym.

Kwit na złożone vadium w kwocie rs. N. dołą
czam które wrazie nieutrzym ania się przy entre- 
pryzie sam odbiorę, lub o którego przysłanie na 
mój koszt do N. upraszam.

Pisałem  w N- dnia N. mca N. roku N.
(tu  podpisać imię i nazwisko)

(N . D. 4435) K om isarz  A dm in is tracy jny  
Cyrkułu  / .  i i i .  Miasta Stołecznego  

W arszaw y.
Na zasadzie upoważnienia M agistratu z dnia 29 

Lipca (10 Sierpnia) r. b. Nr. 13223, podaję do 
wiadomości wszystkich interesowanych, że w  d. 
10 (22) W rześnia r. b. o godzinie 9 z rana, od
byw ać się będzie w biurze mojem w domu Nr. 
321/2 w Rynku Nowego M iasta, głośna licytacja 
na trzechletnie poczynając od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1862/3 r. o wydzierżawienie bud 
m ie j s k i c h  p r z y  u l i c y  P o d w a l  z n a jd u j ą c y c h  się.

Do każdej budy z osobna licytować się mającej 
od sumy dotychczas opłacanej, konkurenci obo
wiązani są złożyć vadium warunkami oznaczone.

Najwięcej postępujący utrzym a się przy dzier
żawie, do której i Starozakonni przypuszczeni zo
stają .

W arunki szczegółowe, codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych mogą być przejrzane w biurze 
mojem od godziny 9 z raDa do 12 w południe i 
od godziny 3 do 6 po południu.

W arszaw a d. 15 (27) Sierpnia 18G2 r.
Słupecki.

1 3  30/ioT., n o A o u io n E  1 2  n a m , ,  a pst b m  fi 
o y t iT o u E ,  h h t o k e  c y p o B h t x t  9  <ayHT., i u n y -  
p y  r o ja H A C K a r o  3  4>yHTa, c y K H a  c E p a r o  8  

a p n iH n a ,  xoA C T a n o A K A u A ° l |H a r o  31 apuiH H E , 
u o c K y  H te A r a r o  2  4 > y n T 8 , t u y p y n o B E  H te.rB-  
3HMXE AAHHOIO HE 1 A toitM  b 1 3 , 1 0 0 .  porOJKT. 
2 0 0 0  h m h o b o k e  1 0 0 0 ,  n e p e a O K E  neHEKOBM XE  
b e  1 1^2 A tofiM a fiOOO c a m e H h , AyÓ E A y S o i t w iE  
y n p f i H i w .u i ,  2 5 ,  A p o B H e f i  o 6 t .iK a o B e n n i. ix E  1 5 ,  
o r A o ó e H h  6 e p e 3 o is i , ix E  1 5  n a p t ,  c K p e A iw ty b  
i l  m eT oK T , a a h  im iiiK H  a o u ia A e f i  8  n a p t ,  i t ( e -  
THHhi c i m o ń  1 n y A E  2 5  4 -y H T o B E , A E c y  c o -  
C H o s a r o :  c t o / I o o b e  a a h h o i o  5  a p u im iT . 8  n e p -  
IHKOBE, TOAUJUHOIO B ep itlK O B E  4 9 ,  AOCOKE 
4 - ih h o h )  o t e  6  a o  3 5  • t y n , ,  u i n p u H o io  o r t  8  

A o  1 2  A to l i s t o m , . ,  T o a u (H iio tO  o r t ,  I AO 11  
AiofiM OBT, p a o H i.ix E  p a 3 s r E p o B h  4 0  4 4 0 0  h i t . ,  
a h c y  f iy A o B a r o  a  i h h o io  o t b  1 A °  1 9  ® y n >  
UIIlpHHOK) OTE 9  A ° 2 0  AFOHMoriE, 1 0 .1 1 1 (0 1 1 0 1 0  

o  1 7 > 4  a o  2 0  a  to  f i s i o m ,  0 9  lU T y n o ,, a r .c y  ń e p e -  
3<>Baro a  u iH o to  o t t ,  2  a o  1 0  <t>yTT>, u in p u H o io  
OTT, 4  AO 2 0  A B liis io B T ,, TOZUIHHOIO OTT, 2  AO 
2 0  A t o i t s t o in ,  1 5 0  T U T yK 't; s ta C T e p c K a r o  n u -  
c  r p y s ie H T a :  K y u n e H iia r o  A E -ia  p a 3 t ia r o  2 2 i u t . ,  
c A e c a p H a i  o, k s k e  t o :  n u  ti>, i u h c k o b e ,  mo- 
AOTKOBE, 6paH 3K O B T ., 3yÓ H ,IE  H Iip O 'l. 7 5  IUT.; 
n o H A h H a r o , M a ia p n a r o ,  i n o p i r  r o ,  c T O A s p u a -  
r o  A 0  3 9 0  i u t j k e ,  B c e r o  Ha c y s iy  1 0 ,4  >4 p y ć .  
c e p . ,  T o p rT , H a a iia u e iiE  A B a A H a T E  u e  n s e p T a -  
r o ,  a n e p e r o p iK K a  A B a A lja T b  A e B itT a r o  O k t b ó -  
p ti 1 8 6 2  r .  o t t ,  A e c t iT H  u a c o B b  y T p a  bt> K s h -  
t j e A a p in  n o M H H y T a r o  I l l T a ó a .  T o p r n  ó y A y n , 
H p0H 3B 04H T C U  H 3yC T H bie, HO A ° 3 BOAHeTCH H 
l ip n e ! ,] ,1K8  3 a n e 'ia T a H in ,iX T , o6T > H B 4eH ie u a  t o -  
h hom t, o c H O B a n iw , 2  rA aiib i 3  pa3AETa 1 k h h -  
rrt 4  s a c T H , C b o a ł  B o e n i t u s T ,  n o c T a t io B  t e n i i i ,  
na to i  t ,  1 / 3  M acTt, 3 1 8 5  p y Ó T e f i,  A o t i n e t n ,  
6 hiT i, n p e A C T d iM e H b  H a K a n y n t ;  T o p r a  h a h  
n e p e T o p iR K ii .  y c 4 0 B i f i  n o cT a B K H  u  o 6 p a n i(M , 
M oH u io b h a E t i ,  b t ,  K a H ą e A H p in  n o s i i m y r a r o  
l l l r a ó a  e a t e A i i e u n o ,  K p o M E  n p a a A m i' iH i . ix b  
u  nocK pecH W X T , A n e f i .
( l i  Kp. 11 oBoreopiieucKT, 2 4 A u ry e ra  1862 r.

rs. 1508, Sułejóe

(N. D. 4642) M agistrat Miasta  
Woibruma- 

G dy dochód dzierżaw y targow ego i ja rm a r
cznego w mieście tu tejszem  W olbrom ie z k o ń 
cem ro k u  bieżącego 1862 exp iru je , M ag istra t 
m uiejszem  podaje  do publicznej w iadomości, 
iż sv dniu 17 (29) W rześnia r. b. w kancelarji 
tegoż m iasta  odbyw ać się będzie pub liczna  in 
plus licy tac ja  przez opieczętow ane deklaracje, 
której wzór zam ieszcza się, n a  trzech -le tn ie  
wydzierżaw ienie to jes t od dn ia  l  S tyczn ia  1863 
r . do osta tn iego  G rudu ia  1865 r., dochodu k a 
sy m iasta W olbrom a z targow ego i ja rm arczne
go od sumy przez dotychczasow ego dzierżaw cę 
opłacanego czynszu rocznie rs. 1060 kop. 59. 
Uhęć przeto licytow unia m ający w m iejscu 
i term inie pow yż oznaczonym dek larac je  opie
czętow ane ztożyć, lub nadesłać  zechcą, k tóre 
to do godziny 12 w po łudnie w tym  dniu  przyj
mowane będą przy dołączeniu  św iadectw a k a 
sy n a  zjożoiic vadium  rs. 106 w ynoszące. W a
run k i p rzed licy tacy jnc każdego czasu w M agi
stracie  tutejszym  w godzinach biurow ych p rz e j
rzane być (nogą. i
W olbrom d. 23 S ierpnia (4  W rześnia) 1862 r. 
( I )  B urm istrz , G ołębiow ski.

W zór d o  d e k la r a c j i .
W  skutek ogłoszenia z dnia N. ro k u  N. p o 

daję nin iejszą deklarację , iż obow iązuję się 
wziąść w dzierża(vę dochód z targow ego i j a r 
m arcznego w mieście W olbrom ie za sum ę ro 
cznego czynszu r s .— (tu  w ypisać sumę liczbą 
i lite ram i) w trzech -le tn ią  dzierżaw ę to je s t  od 
1 S tyczn ia  1863 r. do osta tn iego G ru d n ia  1865 
r., poddając się wszelkim obow iązkom  i zastrze
żeniom w w arunkach  licytacy jnych  objętym . 
7-aświadczenie kasy N . na  złożone vadium  rs . 
106 wynoszące domieszczam, k tó re  w razie  n ie-

(N. D. 4603) KuM auĄiipb tloooieupiieecK uit 
Kp'hnacmnoii A p m u .iA ep iu .  

ł l p H  l l l ra Ó E  H oBoreopriencK oii K pE iio c r- 
iioti A piH 4 .tępili, na ociioBatiiił pacnopH /ke- 
niii B bicm aro HanaAhCTBa, óyA erb rrpoll3i>o- 
A H T c h ,  no cynjeciByiou(iiM T, nocTaiiOBAe- 
IliHMh, 8 OKTHÓpH liyÓ4H'IIIialI Topi b, a 12 
Hłic.ia Toro aie niEcnna neperopiiiK a b t ,  1 0  sa - 
cob t, yT pa, na  nocT auay  A-i u ceń  A pru .iepiH , 
nmHKouŁ cocHOBbi.Vb c t, BHy rpemibiMH AHa- 
mh, a a m h 0 1 0  2 4>yiira 5 a h h i .m o u t ,,  iuHpnaoK)
1 4>yHir. 3 4 K>in,a > bm iuiihoio 8 1/4 Ai°i>5,01s'Ł 
Bcero 729;HiąnKonT> óeirb b k asah w -tt, a h o b ł ,  
■iExt, H ie  paiiMT.pouT, ucero  216, u  h iijh k o b i. 
6e3T> UKTUAIlblżb AHid'ETexE Jlie pa3.MEpoub, 
c e  Kopo&aaMii tm y rp n  H3E au c ro B a io  ineAE- 
ua 72, u BEKAi sia.iaro paa.nEpa c o c h o b ijx e  
A-IHIIOIO 33, 9  A10 U" o BI, bm uihhoio 4, 5 a io h  
Ma, uiHpriHoio 16 AiofłMOBT, Bcero 657: raKo- 
ui,ix b me iiE tib  o ro ro  ;ne pa3MEpa CE Ito- 
poóKa.Mii n n y rp ii  ucero  18, u b E k e  Goal, 
m a ro  p a3" E p a  cocho b m x e, a ^ h h o io  33, 5
AlOHMOBE UIIlpIIHOIO 26, 1 AIOilMOBb Bblllllllia
4, 2  AtoftnoBE 72; Ha npiicnocoÓ A enie KE 828
fllH H K O UE, OCOOblXE APyC K O B EA T H IlO IO  10 1 /2  
AIOiiM OBE 1 6 5 6 .

T o p ru  aa. nocTauKy a ru x E  Bem eii iia 'iiiy r- 
c h  c b c y e w  ee.nii t u c h h e  co poaa  b o c i .m ii  k » -  
i ie s k e  cepeópoM E; K t iih.me GyAjTE Aony- 
m enbi AHi(a HMEiodtie Ha s  ro n p a u o , B E ie M  b 
A  0.1 iii u o obiTb npeA craB /ieiło h u h  CUH4 E 1 e.ib- 
c t b o  M E cT H a ro  H a n a a b c T B a , 3 a 4 o r E  1 / 3 u a c  n> 
Bcefi iioApilAiion cyMW, AOAHiiihi GhiTb npeA" 
c r a B / ie i ib i  n a  KanynE T o p r a  Hall n e p e T o p H iK il .

ycao tiie  na  n o c ra u s y  hu(hkoue , b e k e  h 
iipilciiocoG iea ifl, a  TaKUte H uópaaub i o h h x e  
MOHitio B H A E T b 110 u c i i s o e  iipeMH b e  U lra ó E  
llo B o reo p n eu ck o ii K pEitocTiion AprH/iepiH, 
HCK/HOHOH n p a 3 A H H 'IH b lX E  U BOCKpeCHblXE

A n e w .
T o p rn  o y A y T E  u p o n 3 B O A H T c t i  H3y c T H b i e ,  110 

A03B0AHeTcH opHCbMKa 3aneMaT atn ib ixb oó b -
H udeniń, Ha tomhome ocH ouanin 2 i.taui,i 3 
paaAE.ia, 1 n i ia n i ,  4  la o rn  CuoAa BoeHtibixE 
iiocraHOB/ieUiil.
(1 )  Kp. HoBorcoprieBcivE 23 A m ycTa 1862 r .

( N .  D .  4 5 8 2 )  Itlmafrb 3aM oct(bcxoii 
K pbnocm nou A p m u .iA ep iu .

B b l 3 i , i u a e r E  H i e 4 a K ) H ( i i x E  u p i i n f i n ,  n a  c e ó n  
n o c T a i m y  a a h  c e ń  A p T i n i e p i i i  u e  1 8 6 3  r o a y ,  
u i i H i e  0 3 H a H e H H i , i x E  u p e A M E r o B E :  c a a a  r o -  
B H T b f i r o  T o n a e . i H a r o  4  o y A a ,  1 2  <i>yHTOBb, 1 2  
3 0 / I o t h h k o b e ,  M biA a o & b iK H O B e B H a r o  2  n y A a
1 3  4 > y iu  . 7 2  3 0 4 0 T H H K a ,  A e r r t o  M H c T a i  o  2  
n y A a  1 8  c y n i o o  1. 4 6  1 /2  3 o a o t h h k o / i e ,  A e r -  
t  10 n p o c r a r o  2 0  n y A o u E  3 5  4 . y i i i o i i E ,  u o p n a -  
IIH 3 6  a>y HTOBE 8 6  1 /6  30A O T H H K 0B E , A p o B E  
c o c H o B i . i X b  9  u e p i i i k o u o u  A a u t i b i  2  c a a i e n n  
1 a  p u l  u  11E  2  B e p i i i K a ,  40 m m ,  A e p e u H H H b i i E  
5 0 ,  M e T e a E  G ep ea o u M X E  5 0 0 ,  o G p y u e f i  A e f i e -  
BH H H blX b 4 0 0 0 ,  BTyAO KE A e p e i i H H H b l X E  2 0 0 ,  
r p y c K o i i E  11a  3 a A i i H u i K H  4 0 ,  b o h a u k o b e  h u e  
K o p o u e ń  m e p c T H  1 0 ,  c r e K  i a 4 H  r o i i K o ń  4  4>yn 
T a ,  KAe 10 C T O A a p n a r o  l l < i > y n r .  4 8  3040T . ,  p e 
i n e  I E  A b l ' l l l b lX E  2  u n y K H ,  ClITEBOAOCHHHblXE  
CE  K O H ia i l t l b lM H  n o K p b l l i l K a M H  2  H IT yK H , i p e -  
T O K E  CTO.IOBI.IXE 2 ,  B a A e l M K E  BOMAOMIlhlXE 
1 5  n a p b ,  M a c , l a  K o i i o n . i e i n i a r o  2 2  n y A a  3 4  3 0 -  
A o T H H x a ,  M a c v i a  . i b a i i H a r o  2  n y A a  8  . s y n r o u E  
5 4  1 /2  3 0 4 0 r H H K a ,  M a c a a  A e p c B H H H a r o  2 4  
• t y H T a ,  0 E 4 H 4 E  a u r a i f i c k h x e  2  n y n a  l i  * y n -  
t o b e  3 2  3 0 A 0 T H H K H ,  n o X p b i  c a E T H O ń  8  n y A -
1 4  4>yHTOKE 4 9  1 '2  3 0  1 0 T H H K 0 B I , ,  4 a 3 o p l O  
Ilp OC I Oil  3 8  4 . y t l I 0 B E  1 2  TO.IOTHIIKOBE, 4 a 3 0 -  
p b l  6 e p 4 H H C K O H  2 8  4>yilT. 5 8  3 0 4 0 T H H K O B E ,  
s i t A y  ib ia B A e n i ia r o  3  n y A a  2 4  < s y i iT a  3 8  3 o a o -  
THI1KOBE c a i K i i  r o . i a H A C K o H  3 8  . s y n r o u E  39 
3 0 / 1 0 T H H K 0 B E ,  c y p l l K y  1 9  . t y i l T O B E ,  3 e 4 b Ó e p -  
i v i H i y  1 9  o y i i T b ,  r o p u i K o B E  M y p a o a e i i H b i x b  
3 ,  l U l i y p y  1 0  4>yHTOBE 2  1 / 2  3 0 4 U T I I H K a ,  K U -  
c  r e n  . u a A H p t i b i x E  H 3 E  K p y im o ń  u ( e  i u h m  b e  1 /2  
o y i i T a  9  u i T . ,  K H c r e f i  M a . i e p t i h i x E  H 3 E  K p y n -  
i i n f i  m e T H H a  B b  1 /4  ł y i i r a  9  i u t . ,  m e i M H E i  
3 0  4>yHTOBE 5  3 O 4 0 T . ,  TB OZA ef i H i e 4 E 3 H b l X E  
A iio e T e c H b ix E  1 0 0 0  h i t . ,  r B 0 3 A e f t  H i e 4 E 3 H b i x E  
o A i i o T e c H b i x E  1000 i n r y K E ,  c t o . i G o u e  c o c i i o -  
u w i ł ,  h a u  4/4UUOIO 5  1/2 a p m .  t o a -
m m i o i o  5  u e p m .  1 l u r y s i ,  a o c o k t .
2  c a m e H H  u i u p m i o i o  9 4 i o i i w o » i b  t o . i u ; h h o i o  
1 3 0  m r . ,  noyiyujyÓ K oB T j o ^ p a n b H X i,
r o /ie n e B b ix ib  S, p o r o b i *  1 0 0 0  h i t . ,  r m m o b o k t j  
5 0 0  u iT .,  u  uepeiiO K T* M o 9 a J b iiw x T >  o r i»  4  1 /2  
ąo  5 c a m e i iu  ĄAmihi 500 Koi iRnoh,  Bc e ro  n a  
1 0 4 4  p v ó .  15  1 /4  k o u .  c e p .  T o p r i ,  H a3naM enT»  
T p e fb H T o  (8),  a  u ep O T o p H iK a  i t o c b \ i a r o  ( 8 )  
HMC/i b O k  i H Ópn 18» 2  r . ,  o t  s  ^ e c n n i  w a c o i i  b 
y r p a ,  »T» K a iu j e / i u p i ń  n o M H H y r a r o  l i i i a G a .  
T o p r n  u y 4 ) T b  npon3Ht>4HTi>cH n3ycTin»iH, h o  
403BO/UleTCH M lipHCF.I/lKa 3 a n e ildTMKHhlXT> 
o &LHB^eH ii i ,  n a  to h h o m t>  o c t i o n a t i i i i  2  iv ianbi,
3  p a 3 4 l> z ia , 1 K H iir ii 4  w a cT ti C u o ^ a  B o e i i -  
iim x t>  ( lo c T a H O H x e H ih . 3 a ^ o n >  n a  3 4 8  p y ó .  
(j k o u .  c e p .  4 o ^ ; K e n i >  o w n .  n p e 4 c r a B / i e H ' b  n a  
K a i i y u i i  T o p r a  h a  a  r i e p e T o p a i K H .  y c / i o B i H  n o -  
cT anK M  ftio m n o  bt> K a im e ^ n p i i i  n a
3 H a iin a r o  111 r a 6 a  e ;K e 4 H e u n o ,  Kpo.vrK  r i p a 3 / ( -  
H U ' i n b i x ' b  n  B o c K p e c H h ix ’b  411 e i i .

K p . 3 a .\ioci4F »  2 1  A a r y c T a  1 8 b '2  r .
K o.M an4 H p b  3 a v i o c n h c K o n  K p T s r io c r n o i i  

( 2 )  A p  iH 4 C p iM , I I o ^ K O B H H K b  L U p e M 4 e p 7 »

(N . d .  4601) BepmOoAoccnan Tu m o m h r .
l 8  ( 3 0 )  C e a T H o p a  e .  r .  h i*  1 2  u a c o u t  y T p a  

i r d 3 H a 4 e n a  i i [ ) i i  c e i l  l a M o a i n H  u p o j a i i i a  c s  n y -  
ó / i n ‘i n a r o  T o p r a  p a 3 H h i x b  K u n < i * n c K u u a i i m . i x i ,  
T o u a p o n b  a  u . M e m i o :  u i e p c t h h u w x ’b ,  o y x i a H i -  
hw.kTj i l  / ib H H U b l X b  M 3 4 'B / i i u ,  i i c e i  o  n o  o i i 'B i i -  
k i>  u p U M U p H o  40  3 7 7 0  p y o .  2 2  1 / 2  k o u .  c e p ,  
( 2 )  B e p i K o o A o i J t  2 2  A u i  y c r a  1 8 6 2  r .

dowym do dnia 1 Lutego 1865 r. za sumę na rok 
pierwszy rs. 1025, a w następnych dwóch latach 
po rs. 600 ustanowioną zostająca, poszukiwaną 
w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

Na gruncie pomienionej nieruchomości egzyn 
stu ją  następujące zabudowania:

1. Dom parterow y z dzewa deskami szalowany, 
gontami kryty o jednym  konrn ie  murowanym.

2. Brama z fu rtką z przyzwoitem okuciem na 
podwórze prowadząca.

3. P arkan  z desek w słupy.
4. Oficynka z drzewa gontami k ryta 1 komin 

murowany mająca.
5. Oficyna poprzeczna masiv murowana o pię

trze dachówką kryta, dwa kominy murowane m a
jąca.

6. Oficynka z drzew a w słupy ścianę murowa
ną  od ulicy mająca, gontami k ry ta  o dwóch k o 
minach murowanych.

7. Oficynka z drzewa w węgieł, parterow a gon 
tami kryta, jeden komin murowany mająca.

8. Komórki i kloaka z drzewa gontam i kryte.
9. Studnia drzewem cembrowana z pompą* 

korbą drewnianemi.
10. Podwórze kamieniem połowem wybruko

wane.
W tej nieruchomości je s t 15 lokatorów z imion 

i nazwisk oraz ilość komornianą uiszczających 
w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Nikodema Bo
gusławskiego A dw okata przy Sądzie A pelacyj
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 
17 67 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warun
ki sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I . złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kazimierzowi Woyda Prezydentowi 

miasta Stołecznego W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 462 urzędującemu, na ręce W ładysława I)ą . 
browskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 .FranciszkowiDziarzkowskiemu Pisarzowi Są
du Pokoju Okręgu i miasta W arszawy W  ydziału 
II. w W arszawie pod N r. 549 urzędującemu na 
ręce własne.

Obudwom d .2 7  Kwietnia (9 M aja) 1862 r.
Wniesione do księgi Avieczystej powyż zajętej 

nieruchomości dnia 28 Kwietnia (10 M aja) 186ń 
r. a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowa- 
w Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel u2 
trzyraywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w arun
ków sprzedaży odbędzie się na audjencji publi
cznej T rybunału  Cywilnego Gubernii W arszaw 
skiej w Warszawie w W ydziale I. w miejscu zw j 
kłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 
o godzinie 10 z rana dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 
1862 r .

Sprzedażą dyrygować będzie Nikodem B ogu
sławski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie je s t wyżej 
wskazane.

W arszawa dnia 12 (24) Maja 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T r y 
bunału Cywilnego Gabernii W arszawskiej w W ar
szawie dnia 14 (26) M aja 1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.
N astępn ie  po odbyciu  przygotow aw  czego 

p rzysądzan ia  T ry b u n a ł yw ilny G ubernii W ar- 
szaw aw skiej, w yrokiem  d. 20 S ie rp n ia  ( l  W rze 
śn ia ) r. b. zapadłym , nieruchom ość N r. 2470 
w W arszaw ie przy ulicy Nowolipie pod N 2470 
położoną, p rzygotow aw czo, za sumę rs. 3000  
B ogusław skiem u A dw okatow i przysądzając, 
term in do ostatecznego przysądzen ia  na  dzień 
23 P aździern ika  (4 L istopada) 1862 r. godzinę 
10 z ran a  w yznaczył.
W arszaw a d. 29 S ierp . (10 W rześnia) 1862 r.

Ju lia n  Św ierczew ski.

przejrzeć można każdego czasu u Pisarza Trybu
na łu  i u popierającego wyprzedaż Edwarda Awej 
de Patrona w Suwałkach.

Akt za jęcia doręczony został Michałowi Wie
czorkowskiemu, Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu 
D ąbrow skiego na ręce własne i Walentemu Ro- 
ściszewskierau Prezydentowi m iasta Gubernialne
go Suw ałk, na ręce zastępcy jego Radnego Se
kre tarza  Lubińskiego w  dniu 2 (14) Lutego r. b.

Akt tenże w ciągnięty został do księgi wieczy
stej zajętej nieruchomości przez Stanisław a 
Brzozowskiego Sędziego T rybunału , sprawujące
go obowiązki Pisarza Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustow skiej W ydziału II . w dniu 27 
Maja (8 Czerwca) r. b. a do księgi zaregestro- 
wań przez podpisanego Pisarza Trybunału w dniu 
tymże r. b.

Pierwsza publikata zbioru objaśnień i warun
ków sprzedaży nastąpi w dniu 12 (24) L ipca r. b. 
o godzinie lOej z rana, dwie zaś dalsze publikaty 
co dwa tygodnie po sobie idące, podobnież o go
dzinie lOej z rana, wszystko to na audjencji pu* 
blicznej Trybunału Cywilnego I. Instancji Guber
nii Augustowskiej W ydziału II w mieście Gu- 
bernialnem Suwałkach, w domu zwykłych posie
dzeń Sądowych.

Suwałki dnia 29 M aja (10 Czerwca) 1861 r.
K . Grabowski 

Exem plarz tego obwieszczenia w dniu dzisiej - 
szym na tablicy w sali audjencjonalnej T ry b u n a
łu Cywilnego I. Instancji Gubernii Augustowskiej 
Wydziału II. wywieszony został, poświadczam. 

Suwałki dnia 29 Maja (10 Czerwca) 1861 r.
K. Grabowski. Pisarz.

Po odbyciu trzech publikat, termin do przygo
towawczego przysądzenia powyższej nieruchomo
ści wyrokiem Trybunału tutejszego z dn a 9 (21) 
S ierpnia r. b. oznaczony został na dzień 28 W rze
śnia (10 Października) r. b godzinę 10 z rana 
w miejscu jak  wyżej na audjencji publicznej T ry 
bunału tutejszego.

L icytacja rozpoczynać się będzie od sumy rs. 
4420 jako 2/3 części rzeczywistej w artości z hy- 
poteki jawnej.

Suwałki d. 16 (28) Sierpnia 1861 r.
K. Grabowski.

Bo odbyciu w term inie jak  wyżej przygotowa
wczego przysądzenia za sumę rs. 4420, Wyro- 

ieni Trybunału tutejszego daty 25 L pca (C 
lerpnia) r. b. termin do stanowczego przysądze- 

Dia powyższej nieruchomości, poczynając licyta- 
CĴ /°ł(V rze5'f0DeJ sumy, wyznaczony został na d. 
14 (26) W rześnia r. b. godzinę%10tą z rana w 
miejscu jak  wyżej na audjencji publicznej T rybu
nału tutejszego.

P rzytem  czyni się wzmianka: że część zabudo
wań na przedaż wystawionych, skutkiem pożaru 
w Sierpniu[r. b. wydarzonego, uległa już to uszko
dzeniu, już to zniszczeniu. Nowonabywca prze
to za szkodę ztąd  wynikłą kontentować się bę
dzie, obowiązany bonifikatą którą Dyrekcja ubez
pieczeń przyzna a za k tórą uszkodzone lub zni
szczone budowle odstawić będzie miał obowiązek.

Suwałki d. 18 (30) Sierpnia 1862 r.
K. G rabow ski.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D . 4602) Ko m u h ą up/j l laaazeop i ie f tK ou  
K p b n o c m n o u  A pm uA A epii t .

Bf>i3t>maeTE aienaioiiiiixE  HpmiHTi. Ha ccófl 
iiocraiiK.T, A'>fl c e ń  A p n iA e p i i i ,  HHWe o u ia -  
' l e i i i i u i b  npeAMeTOBE: A e r r i o  iiicT ai o 1 8 n y -  
AoiJE 1J <tyHTout , uopiiaHH 3 nyAa 27 «yuT>, 
Mbi.ia o o b iK n o n e m ia ro  26 1/4 nyA ouE ,  s iac . ia  
KotiunAeHHaro 127 nyAouE 8  1/2 <x>ynroiih, 
Macaa HbHHtiaro 5  nyA onb 24 ^ y iiT a , Mac/ia 
AepeuHHnaro .1 iiyAb 34 3 /4 « y n r a ,  a p o h e  
oAiiono/ieiibixE 13 cameHi. ,  m ereAE Óepe30 - 
iibixE 4090, a o ii a t e  ĄepeuntiHbUE 300, BA/ie- 
HOKE BOIlao'IHblXE 160, ACTTIO IipoCTaTO 206 
liyACUE, o ó p y ie ii  a a h  nqpoAOBbiXE Go'ieKE 
2»,950 lUi yKE, U l y.lOKE 6 8 0 , ÓpycKOUE IIMle- 
neirtW X bl38, KAeuoKb Al’Goubixb 2 j9 5 , u.ieio 
cTOAHPHaro 6  nyA- 37 4-ynT.,  c t« k - ih a h  t o u -
koii 1 nyAT> y T ynrouE , CUTE BO.loCHHhlXE 
„  p e n ie .e  Ai.mHi.iXE no 8 iL(eTOKECTo-ioiii,,xb 
12 KHCTCH meTHHHbIXE HE 1/2 B 1/4 T-yiira 
14,’ uoxphi cuEi'Aon 37 ny4-> MB iy29  nyA0,.E 
ó e a h  iE 43 nyAa, Aaaopbi npocToH 5 uyAoB b 
23 ® ynra, SepAHHCKoH 4 n y 4 a  7 W 11'
Ky 3 n y ^ a , 3iipóepivieHTy 2 n y 4 a '*'■* 
cażKii ro/iaiiACKOH 5  n y j .  12 «i>yii i., kojki* K)*- 
tohwxt» 8 , JKenDsa >iMCT0 Bai o uo 6  /IHctout* ii a 
ny^T* 172 nyAa, obuhht* oapauHHXT* b lu 'B -  
daHHbixi* 168 uiTyK'L a p n  m bahhkm  10  *yHT.

(N. D. 4593) W arszaw ski  O ber - 
Prowiant ni e js ter.

Z powodu niedojścia do zupełnego skutku tar. 
gów odbytych w Zarządzie Naczelnika Powiatu 
Rawskiego w dniach 10 (22) i 14 (26) m iesiąca 
Sierpnia na sprzedaż pozostałych w mieście R a
wie, po zwiuiętym tam Prowiantskim magazynie 
różnych materjałów i zabudowań, odbędzie «ię na 
nowo w Zarząuzie W arszawskiegoOber-Prowiant- 
m ejstra  w V\ arszawie na Lesznie pod N r. 710 w 
dniach 12 (24) i 17 (29) W rześnia r. b. o godzi
nie 12 rano, targ  z przetargiem na sprzedaż w Ra 
wie szopy magazynowej drewnianej gontami k iy -  
tej, dwóch budeis. szyldwachowych i dziesięciu 
miar sypnyuh, osoby życzące nabyć wspomniono 
przedmioty, mogą gię zgłosić w oznaczonych te r
minach do wspomnionego Zarządu O oer-Pro- 
wiantmejstra gdzie się znajdują i przejrzeć można 
warunki tej sprzedaży.

W arszawa d. 24 Sierpnia 1862 r.
Ober-l/row iaiitm ejster, Kisielewski.

(N. D. 4650) P isarz  Trybunału Cywilnego  
Gubernii W a rsza w sk ie j  w Warszawie.  
Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czyni: 

iż na żądanie Kuchli z Herszków Hoppensztand 
po Zeliku lzraelowiczu H oppensztand pozostałej 
wdowy z własnych funduszów utrzymującej się, 
w P radze^przy Warszawie pod Nr. 399 zamie
szkałej, a zamieszkanie prawne do niniejszej egze
kucji i całego postępowania subhastacyjoego u 
Nikodema Bogusławskiego Adwokata przy fcądzie 
A pelacyjnym  Królestwa Polskiego w Warszawie 
przy ulicy 8to-Jeiskiej pod Nr. 1767 zamieszka 
łego ,obrane m ającej. W poszukiwaniu sumy rs. 
lbUOz procentem 5 %  od dnia 6 (18) Listopada 
1861 r liczącym się, i kosztów egzekucyjnych od 
Konstantego Możdzyńskiego obywatela i właści
ciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. 2470 
położonej, zaś pod Nr. 144 w W arszawie zamie
szkałego, protokółem W alentego Supryniewicza 
Komornika przy Są.lzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w duiu 17 (29) Marca 18 62 r . sporzą
dzonym w drodze Sądowej przymuszonego wy
właszczenia zajętą i zaaresztowaną została.

NIERUCHOM OŚĆ.
w W arszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 2470 
w Cyrkule i gminie 5 i 6 pod jurisdykcją Sądu 
Pokoju O kręgu i m iasta Warszawy W ydziału l i 
na gruncie czynszowym, z którego czynsz rs. ° 
kop, 59 1/2 rocznie opłaca się, położona prawem 
własności do. egzekwowanego dłużnika Konstantę 
go Mozdzyńskiego należąca, w dzierżawnem po
siadaniu Kubina Lewi-Zuhn za kontraktem urzę-

(N. D. 4647) P isa rz  T rybunału  Cywilnego  
/ .  Instancji  Gubernii  A ugustowskie j  

Wydziału U.
W zastosowania się do a rt. 672 Procedury Cy

wilnej, podaje do publicznej wiadomości, że na 
żądanie star. Michela Kokoszki, handlującego, 
w mieście Okręgowem Łomży, Powiecie tegoż 
nazwiska, Gubernii Augustowskiej zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne u Edw arda Awejde P atro
na tu w Suwałkach zamieszkałego, który niniej
szą subhastacją popiera, obrane mającego, w po
szukiwaniu sumy kapitalnej rs. 2525 z p rocen
tem  po 6 od sta od dnia 11 Lipca r .  z. za legają
cym, temuż Kokoszce od sta r. Ejzyka L ittauera  
z mocy dwóch dokumentów urzędowych, jednego 
z dnia 19 L istopada (1 Grudnia) 1858 r. przed 
Rejentem Rogowskim w Łomży zdziałanego, d ru
giego z dnia 1 (13) Grudnia 1859 r. przed R e
jentam i Rusockim i Kowalskim w Suwałkach ze- 
znanego, przypadającej, aktem  Leopolda Szyma
nowskiego, Komornika Sądowego Okręgu D ą
browskiego, w dniu 13 (25) rozpoczętym, a w d. 
1 7 (2 9 )  Stycznia r . b. ukończonym; za ję tą  zo
stała na przymuszone wywłaszczenie w drodze 
Sądowej:

Nieruchomość m iejska, 
w mieście Gubernialnem Suwałkach, O kręgu D ą
browskim; Gubernii Augustow skiej, przy ulicy 
Kowieńskie-Przedmieście pod Nr policyjnym da
wniej 237, następnie 541, katastrow ym  267; do
piero zaś z nowego uporząukowania pod Nr. po
licyjnym 42, bypotecznyra 81 położona, do d łu 
żnika E jzyka L ittauera, dzierżawcy dochodów 
konsumcyjnych, tu w Suwałkach zamieszkałego, 
prawem własności należąca; granicząca na połu
dnie z placem Szejmana, na północ z placem Gha- 
ckiela Grodzkiego, na wschód z placem Liki Och
rana, frontem zaś czyli na zachód dotyka do uli
cy Kowieńskie-Przedm ieście, składająca się: a) 
z kamienicy o piętrze masiv z cegły m urowanej 
na kamiennem podmurowaniu z dwoma sklepami 
czyli piwnicami, karpiówką krytej, zawierającej 
długości łokci 57 i pół, szerokości łokci 23 i pół, 
wysokości łokci 12 m iary W arszawskiej; b ) z oh- 
cyny masiv z cegły murowanej na fundamencie 
kamiennym, najprzód gontami a na wieizch da
chówką krytej, długości łokci 20, szerokości łokci 
9, wysokości łokci 5 miary W arszawskiej; c) 
z studni czyli pompy do wody deskami obitej; 
d) z oficyny przybudowanej do domu frontowego 
murowanej, dachówką kry te j, długości łokci 13, 
szerokości łokci 8 1/4, wysokości łokci 5 miary 
W arszawkiej, wraz z sionką długości łokci 4, 
szerokości łokci 4 i pół, wysokości łokci 5 miary 
Warszawskiej; e) z oficyny z drzewa opółczyzny 
w węgieł pobudowanej, deskami obitej, na pod
murowaniu kamiennem, gontami krytej, długości 
łokci 21, szerokości łokci l i i  pół, wysokości ło 
kci 4 miary W arszawskiej; f) z chlewa drewnia
nego z opołków o pięciu podziałach w słupy bu
dowanego, długości łokci 16, szerokości łokci 6, 
wysokości łokci 9 i poł miary W arszawskiej; t?)

• I l_\ 1 I ol' ~ trł.fiCparkanu za tym  cnlewem; b) z k i o  aa 
przedziałach z desek, tarcicam i krytych 
łokci 4 i pół, szerokości łokci 2,
3 i pół m iary W arszawskiej; O *UDdaIBencie ka 
murowanej z cegły palonej, naJu<roSti , ukci 33 
miennym, dachówką oko°ci lokc. 5 i pół
i pół, szerokości łokci 1 , 7 z t#rcic
miary W arszawskiej; k ) z ui

o trzech 
długości

w y s o k o ś c i  łokci
jjowni masiv

(N. D. 4179) Sąil Policji Poprawczej
Powiatu W urszawskiego Wydziału  / / .

Zapozyw a niniejszem Ja n a  B ia łek , w yrobni
ka, la t 35 liczącego, ka to lika , ostatn io  w ko lo 
nii M ichałów ek, gm inie W iązow na zam ieszka
łego , obecnie z pobytu  niew iadom ego, aby naj
dalej w ciągu dni 30 od daty  dzisiejszej 1 cząc, 
w Sądzie tutejszym , dla w ysłuchan ia Wyroku, 
w sp raw ie jego w łasnej wydanego, s ta w ił się, 
w razie bowiem przeciw nym , stosow nie do prze
pisów praw a postąpionem  będzie.

W arszaw a d. 30 Lipca (11 S ie rp n ia )  1862 r.
Sędzia P rezydujący , M oczydłowski.

(N. D. 40997 Sąd Policji  Poprawcze j
Powiatu Warszawskiego W ydziału II.

Zapozywa Karola-A ugusta 2 c h  i m i o n  Hampel,
czeladnika tkackiego, z Prus pochodzącego, ażeby 
w interesie własnym zgłosił się do Sądu tutejsze
go, lub o zamieszkaniu swojem zawiadomił w cią
gu dni 30 pod dalszt-mi skutkami prawa.

W arszawa d. 26 L ipca (7 Sierpnia) J862 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N- D. 4102) S ą d  Policji  P opraw cze j
Powiatu Warszawskiego Wydziału II.

Zapozywa Zuzannę Słaboczyków wdowę po Ino- 
centym Słaboczyków Pisarzu K ancelarji, 2go B a- 
taljonu Strzelców, obecnie z pobytu niewiadomą, 
iżby w własnej sprawie do Sądu tutejszego, w 
dniach 30 najdalej przybyła, po upływie bowiem 
term inu tego, podług praw a postąpionem będzie.

W arszawa d. 21 Lipca (2 Sierpnia) 1862 r.
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N. D . 4 1 0 1 ) Sąd  Policji  P opraw cze j  
Powiatu W arszawskiego Wydziału II.
Zapozywa Józefę Szpelkiewicz, lat 38 liczącą , 

katoliczkę, niezamężną, wyrobnicę, we wsi Moko
towie pod W arszawą zam ieszkałą, a obecnie z po
bytu niewiadomą, ażeby celem wysłuchania w y
roku w Sądzie tutejszym  staw iła się, lub o obe
cnym miejscu przebywania zawiadom la w ciąga 
dni 30 najpóźniej, pod skutkam i dalszemi prawa

W arszawa d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1862 r.
Sędzia Prezydujący, M o c z y d ło w s k i.

D O N IESIEN IA - KSIĘGARSKIE.

(N. D . 4661)
N akładem  Księgarni I I .  K n d z y  l i n  wy

szedł z d iuku B 4 « I e i i « I ;» r z  I ’ o l s t H i ,  Po.
p u l a r n o - z i e m i a ń s k i  na ruk 1863, znaczny bo trzy 
razy prawie t a k i e j ,  jak  dawniejsze tej firmy ka
lendarze objętości, oraz z Iicznemi bo 70u kilko- 
ma rycinam i.

Skład główny w K sięgarnii M. Rodzyoa ulica 
Przechodnia t Nr. 797. Cena pojedynczego egzem
plarza zip. 3, tenże sam Kalendarz w mniejszej 
edycji kosztuje złp. 2, biorącym na tuziny <>a Mę- 
puje się stosowny rabat.

O S T E z  E ż  E N I K.

„„I i t a r c i c a m i  k ry te j, d ługości łokci 
i /  s z e r o k o ś c i  łokci 7  wysokości łokci 3 i pół
miary W arszawskiej; 1) z parkanu opasującego
c a ł e  podwórze, z tarcic w slupy, długości z pra 
wej strony łokci 180, z tyłu od granicy lulki 
O c h r a n a  łącznio z bramą i drzwiczkami łukci 27 
i pół, z lewej strony łokci 130, wysokości łokci 
4 m iary W arszawskiej; m) z placu, na którym  
powyższe budowle, długości łokci 200, szerokości 
łokci 27 i pół miary W arszawskiej, a oprócz tego 
przy oficynach ogródek mały warzywny i ogró
dek mały kwiatowy, sztachetkami ogrozd ony.

Nieruchomość dopiero opisaną w najw iększej 
części zajmuje dłużnik, mieszczą się oraz trzej 
tu torowie, którzy opłacaią rocznej dzierżawy 
około sto kilkudziesięciu rubli’.

nieruchomości tej opłacają się podatki ro 
cznie w kwocie rs. 72  kop. 25 i pól.

Bliższy opis nieruchomości z„jętej, jako też ob
szerniejszy zbiór objaśnień i warunków sprzedaży,

(N  D  4596) U rząd L oter j i  w K r ó l e s t w ie
Poiskesm .

Nk, zasadzie doniesienia K olek tora  L o te rj-  
B a ch rach  vv m- br raje wie podając do w iado
m o ś c i ,  i ż  V »losnpodlfr. 13411 lit. c ? 3  kl. 99 L o 
terji przypadkow o zag inęła , ostrzega zarazem  
teraźniejszego posiadacza, że żadnej korzyści ztr.- 
kowej nie odniesie, gdyż w ygrana n a tę ż  cęść 
kw ota pieniężna ty lko  w łaścicielow i w K o n tro li 
K olektora zapisanem u w ypłaconą zostan ie . 
W arszaw a d. 22 S ie rp n ia  (3 W rześnia) 1862 r.

U rzędnik  do Szczególnych F oruczeń  
Przy Komisji Rządowej P rzychodów  i Skarbu, 

R adca  D w oru , Sztek.
Sekretarz , J .  K. N oiński.

(N. D. 4559) Urząd L o te r j i  w  K ró les tw ie  
Potsk iem .

Na zasadzie doniesienia Kolektora Loterji Gol
dman w m. Zakroczymiu padając do wiadomości, 'ż 
V5 losu pod N r. 5346 lit. a, z 4 kj 99 Lote
rji przypadkowo zaginęła, ostrzega zarazem  te ra 
źniejszego posiadacza, że żadnych korzyści z tako
wej nie odniesie, gdyż wygrana na tęż część kwo
ta  pieniężna tylko właścicielowi w Kontroli Ko- 
ektora zapisanemu wypłacona, zostanie. „
W arszaw a d. 20 S ierpn ia  ( I  W rześnia) 1862 '

U rzędn ik  do Szczególnych poruczeń prz 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu , 

liad ca  D w oru, Sztek.
Sekretarz , J .  K. N oiński.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.
>Ot
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